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Piękny sportowy podarunek 5 ZWVCiCStW
piłkarzy CWKS naszych

w przededniu Święta Wojska lekkoatletów
w Dreźnie

IB

Serdeczne uśmiechy

DREZNO, 10.10 (tel. wl.) Prze­
szło 30 tys. widzów przybyło w 
niedzielę na stadion im. Rudol­
fa Harbiga w Dreźnie, aby oglą­
dać międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, zorganizowa­
ne dla uczczenia pamięci wiel­
kiego biegacza niemieckiego, 
aktualnego jeszcze rekordzisty 
świata na dystansie 800 m. 
Oprócz gospodarzy, którzy wraz 
z zawodnikami Niemiec zach. 
stanowili jeden zespól, w Impre­
zie wzięli udział przedstawi­
ciele 6 krajów: CRS, Danii, Ho­
landii, Islandii, Polski 1 Nor­
wegii.

Ogólnie zawody nie przynio­
sły rewelacyjnych wyników, 
czemu przeszkodziła wietrzna 
pogoda (biegi rozgrywane byty 
pod wiatr) oraz fatalne skocz-

7-osohowa ekipa polska. n 
skład której weszli Iwański. 
Ważny. Janiszewski, Rut, Wt- 
tulskl, Bugala I Walczak, od­
niosła kilka sukcesów. zajmu-
ląc sumie 5 pierwszych
miejsc. 3 trzecie oraz jedno sio 
dnie. Najlepiej spisa! się jednak 
Rogala, który jako Jedyny u- 
czestnik tych zawodów potrafił 
wywalczyć dwa zwycięstwa, eo 
jeśli zważymy, że zawody od-
bywały się ciągu jednego

duże wiązanki kwiatów otrzymali od małych kadetów piłkarze UDA 
' przed meężeni i CWKS Fot. e. Fiuuctówiaii

dnia, nie było wcale łatwe.
Na 400 m pl Buaala przez 

pierwszą część dystansu toczył 
zaciętą walkę z N emrem Mave- 
rem Na Pniszu Polak bvl jed­
nak dużo śwież.-zv i wygrał

Dokończenie na str. 3

NIEDZIELĘ z okazji zbli- 
zającej się XI rocznicy 

powstania Wojska Polskiego ro­
zegrane zostało na stadionie WP 
w Warszawie tradycyjne już 
międzynarodowe spotkanie w 
piłce nożnej pomiędzy wojsko­
wymi drużynami CWKS i UDA. 
Spotkanie po interesującej I na 
dobrym poziomie stojącej grze 
zakończyło się zwycięstwem 
CWKS w stosunku 3:2 (2:1).

Zawody poprzedziła krótka u- 
roczystość powitalna, podczas
której
gospodarzy

widzów, przedstawl-

CWKS Mal-
czcwskl, podkreślając, że rozgry­
wane co rok spotkanie piłkar­
skie obu zespołów zbiega się z 
X rocznicą powstania Armii

mienili pamiątkowe proporce,

utworzenia Wojska Polskiego. 
Odpowiedział kierownik druży­
ny UDA Sejda. który na zakoń­
czenie wzniósł okrzyk na cześć 
obu bratnich armii.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych CSR i Polski, kapitano-

przemawial w imieniu

zdobyli 
dla UDA

Nowak,
Heitl. Masiipust, Urban. Moravcik

Brwhcy bardzo często przedziera! się na pole podbramkowe UDA. Mały, ruehllwy 
srebro łącznik IłłKS u zagrał bardzo dobry mecz.. Na zdjęciu Brychcy (w białej 

walczy o piłkę z bramkarzem UDA fot e fi a

LWKS: Szymkowiak (Kosowski) 
Zieliński, Orl.iwski (Pieda), Hajduk, 
Grzywocz (Woźniak). Strzykalskl, 
Cechel-k, Brychcy. Kowol, Pohl
Ptechaczek.

DOBRY MECZ „WOJSKOWYCH" 
Tym fhem oslalerzry rezultat

przekroju caleqo
wstępie w 
u najzupet

zupełnie

całej Grzy

pn

przeciętnie nie pilnowała pozycji, 
w okresie przewagi UDA wyka

czając między rękami piłkę przy 
strzelonej bramce przez Borovicke

Na najwyższą notę w CWKS za 
służył tym razem atak, który wy 
raźnie zdystansował pozostałe tor 
mac Je drużyny. Jak zwykle bar 
dzo dobrze zagrał Brychcy — mn 
tor wszystkich akcji, obaj skrzy 
dlowt i Kowol.

ŁADNIE. ALE NIESKUTECZNIE 
Piłkarze UDA przewyższali Pola

techniczrtym
Jednak już me'tak wyraźnie P1* 
w latach poprzednich. Czechoslo 
waty. w których składzie widzie­
liśmy kilku reprezentantów CSR; 
graią w polu przyjemnie dla oka' 
stosu ią ładne zmiany du 
skonało wychodzą na pozycję.

ibyt często strzelają, w zespole 
UDA na najwyższą notę zasłużyli

Dokończenie na str. 4

Cena 50 gr

F/H

Rys. E. Ałaszewskl

Nasi hokeiści
stawili zadęty opór 

znakomitemu przeciwnikowi
nn EGOROCZNY sezon hokejo- radzieckiej 12:1. Co będzie w
■Ł wy w Polsce .zainaugiirowj- niedzielę — gdy-nasi goście za-

ny został międzynarodowym spot-
kanlem reprezentacji młodzieżo­
wych ZSRR I Polski, które ro­
zegrane w Warszawie na sztucz­
nym lodowisku zakończyło się 
bezapelacyjnym zwycięstwem 
hokeistów radzieckich 7:1 (2 0, 
2:1, 3:0).

ZSRR: Mkrtyczan. Sołogubow. 
Ryżów, Tichonow, Pantluchow 
Kostariew, Nowożiłow. Baulin 
Kopyłow, Brunów, Klimowicz. 
Siedow. Karpow. Beklaszew. 
Prlażnikow, Jegorow.

Polska: Hampel. Bmmowlcz 
Ólszowski. Olczyk. Chodakowski 
leżak. Czech, Lewacki, Herda 
Wróbel I. Wróbel II, JanlczKo 
Nowak. Kurek. Go.sztyta Niko- 
den owicz. Jędrol.

Bramki padly w następujące; 
kolejności: I tercja — 3 min. 
Pantiurhow. 13 min. Kopyłow;

grają na pełniejszych obrotach, 
gdy potraktują mecz jako spot­
kanie międzynarodowe, podczas 
którego należy się z jak naj­
lepszej strony przedstawić war­
szawskiej publiczności.

Przyznajemy z góry, iż nie 
braliśmy pod uwagę znanego 
polskiego ducha walki, który 
tyle razy Już pozwala) nam wy­
chodzić z beznadziejnych sytua­
cji możliwie obronną ręką I tym 
razem ten duch walki zadecy­
dował. Bo trzeba przyznać, Iż 
pod względem umiejętności była 
między naszą reprezentacją a 
drużyną radziecką większa róż­
nica, niż sześciu bramek.

swoje pozycje
NIEDZIELA piłkarska przyniosła, 

nową serię niespodzianek. Do 
największych z nich zaliczyć na­
leży bardzo wysoką porażkę - 
Kolejarza Poznań w Krakowie oraz 
zwycięstwo Górnika Bytom nad 
Stalą Sosnowiec.

W wyniku niedzielnych meczów 
w tabelach obu lig nie zaszły więk­
sze zmiany.

I LIGA 
Włókniarz Łódź 

Kraków 1:0 (0:0)
Gwardia

Ogniwo Bytom — Unia Cho- 
rtow 1:1 (1:0)

Budowlani Chorzów — Górnik 
Radlin 0:1 (0:1)

Ogniwo Kraków — Kolejarz 
Poznań 5:0 (2:0)

Gwardia Bydgoszcz — CWKS 
— przełożony na 24 bm. -

i Unia Chorzów 19:9
2. Włókniarz Łódź 18:12
3. Gwardia W-wa 17:11
4 Ogniwo Bytom 16:12
5. Kolejarz Poznań 15:15
6. Bud. Chorzów
7. Górnik Radlin

13:15 
13:17

8. Ogniwo Kraków 11:15
9. Gwardia Kr. 11:15

10. Gwardia Bydg. 11:17
11. CWKS W-wa 10:16

19:13 
24:14 
17:17 
26:14 
10:13 
19:24 
15:21 
18:20 
11:13 
11:13 
12:20

II LIGA 
Budowlani Opole — Budowla­

ni Gdańsk 0:2 (0:0) 
Ogniwo Wrocław — Gwardia 

Kielce 4:1 (1:0)
Kolejarz W-wa 

Wałbrzych 1:1 (0:0)
Górnik

Stal Sosnowiec — Górnik By­
tom 0:1 (0:0)

Górnik Zabrze — Włókniarz 
Kraków 1:0 (0:0)

1. Górnik Bytom
1. Budowi. Gdańsk
3 Włókniarz Kr.
1. Stal Sosnowiec
5 Górnik Walbrz.
6. Górnik Zabrze

10

Ogniwo Tarnów 
Budów) Opole 
Ogniwo Wróci. 
Gwardia Kielce 
Kolejarz W-wa

22:8 
19:9 
19:11 
18:10 
16:15 
15:13 
11:17 
11:19 
11:19 
10:18
9:21

22:11 
18:9 
27:14 
19:10 
30:20 
17:12 
24:31 
17:23 
14:31
19:31 
16:31

ZSRR 29 pkt 
ISA 15 pkt 

na misłrzośtmch świaia
w podnoszeniu ciężarów 

4 rekordy Polski
ale bardzo dalekie miejsca 
uzyskali nasi reprezentanci

1 min. Kurek, 13

dwóch tercjach, hokeiści nasi

koszulce)
Dokończenie na sir. 3

II tercja

iHrni

Rekordzista świata w wadze piórkowej Czimiszkian
CAF — Fot. Dąbrowski

min. Karpow. 20 min. Kopylow: 
III tercja — 11 min. Nowożiłow. 
15 min. Kopyłow, 19 min. Pan- 
tiuchow.

Sędziowali Zarzycki I Eber- 
hardt. Widzów około 4000,

Trzeba przyznać. Iż z niepo­
kojem szliśmy na mecz. Obser­
wując mecze treningowe .skon- 
statowaliimy aż nazbyt wyraźną 
przewagę hokeistów radzieckich. 
Wvstarczy wspomnieć, Iż czwart­
kowe spotkanie treningowe 
przyniosło zwycięstwo drużynie

Przez wszystkie tercje grą to­
czyła się przeważnie pod bram­
ką Hampla, który dwoił się i 
troił, bronił systemem bramka­
rza z piłki nożnej, rzucał się na 
krążek, obronił kilka kapital­
nych strzałów, co najmniej dwa 
łatwe za to przepuści), aie w su­
mie walnie przyczynił się do te­
go. iż wynik nie byt dwucyfro­
wy.

O Ile Jednak w pierwszych

próbowali nawiązać walkę, to w 
ostatniej byli już zupełnie ze­
pchnięci na własną tercję i mu- 
sieli się z konieczności cgrani­
czyć do przeszkadzania przeciw­
nikowi; o akcjach odpornych.

LZS bają rekordy uczestnictwa
w pierwszym rzucie Marszów Jesiennych

ca*vm na

lenrKrh s/lakomt /uvclestw Armh 
łn izieeuiej I I Ar «nil Odrodzonej 

Wojska Polskiego wv» uszyły se’ki 
zrzeszonych I nlezrzeszo

Blisko 600 000 osób startowało 
tuż w pierwszym dniu Marszów* 
ź lego przeszło 90 procent uzyska 
ło normy ra BSPO i SPO, a we 
«Wrocławiu 20 proc, ogólnej ilośC' 
uczestników zdobyło normę na od 
znakę SPO II stopnia zwykłą i

sponowcv wol. poznańskiego (70 
tys uczestników). w którym Ilość 
startujących zwiększała się w po 
równaniu z ub. rokiem o 50 prnc.. 
jak równie* wvka/Hno dużo lepsze 
orzvgotowanle do marszów, czego 
wvmownvm prrvklH lem może bvf 
start 1.884 sportowców w Turku

B} la to wspaniała manifestacja 
na rzecz pi z> Jaźni polsko radzlec 
''■ej. manifestacja siły i sprawności 
młodzieży, pow rzejhnośd sporiu l 
K f. w Polsce Ludowej.

Z Otrzymanych w ostatniej chwl 
ii. na ..gorąco" pisanych, pierw 
szych wiadomościach od knrespon 
leniów Przeglądu Sportowego, co 

do przebiegu marszów w poszczę 
.lńlnvrh w Hewództwadi wvnlka fr 
w pierwszym rzucie najlepiej spi 
salo się woj krakowskie (90 tys 
siadujących) a wśród zr zeszeń 
Ludowe Zespoły Sportowe, które w 
•ej chwil’ wvsiawitv nniwfukszft 
ilość uczestników marszów, prawie 
we wszystkich województwach.

W Krakowie pierwsi stanęli do

,.łątek Wurto podkreśl^' źe « źo 
.polueh Huty wźMo n Izlnl wielu 
wvhlinvrh przodowników piany o 
raz kilku Koreafirzv ków — ucz. 
nów Szkntv Hutniczej w Nowej 
Hucie. Dobrze wypadli również

200 nie osiągnęło 
norm W oa-Mnvm przekroju oprócz 
sportowców LZS najlepiej 
sie młodzi sportowcy z koł Zb 
Zryw I SKS.

Naunnla«»l w pierwszym dniu 
Marszów łeslennsch zupełnie za 
wiodły związkowe zrzeszenia spor­
towe. z wyjątkiem ZS Stal, które 
wskazało się stosunkowo leq^c^e 
najlepszymi wynikami Np. w Byd­
goszczy nie wystartował ani Jeden 
zespół ZS Włókniarza 1 ZS Unii, 
w woj. opolskim b. słabo wypadli 
ZS Budowlani, w woj. szczecińskim 
’ rzeszowskim większość zrzeszeń 
'wiązkowych w ogóle ule przygo 
'owala slg do teł wielkiej imprezy 
Szkoda, ze /.'ze^zenlH le nie wzięły 
przykładu z ZS Stal, które np bar 
Izo dobrze zorganizowało marsze 
w woj krakowskim Kieleckim I 
wrocławskim. Np. w Starachowi­
cach miejscowo kolo sportowe ZS 
Sta! urządziło nu zakończenie mar; 
-*zów atrakrvjne zawody tekkoatle 
’yczne. kolarskie, siatkówki I ko­
szykówki. umiejętnie prnpagtiląr 
«port wśród rzesz przyglądających 
•nę । uczestników marszów,

Należs się spodziewać, że w na 
stępnych rzutach zrzeszenia związ 
kawo poiraflą się zrehabilitować 
i podjąć walkę o zwycięstwo w o 
gółnokrajowym współzawodnictwie.

Dziewczęta ze Zrywu zgłosiły się licznie na start tegorocznych Marszów 
' na z grup w czasie marszu uli caml Warszawy

Jesiennych. Oto jed- 
Fot. E. Franckowlak

WIEDEŃ, 10.10 (tel. wl.). W 
Wiedniu odbyły się mistrzostwa 
świata I Europy w podnoszeniu 
ciężarów. W ogólnej punktacji 
zdecydowanie triumfował ZSRR 
zdobywając 29 pkt przed USA 
— 15 pkt. Trzecie miejsce zajął 
Iran — 4 pkt.. 4. Egipt — 3 pkt., 
5—7. Austria, Burma i Francja 
— po 1 pkt. Czimiszkian I Udo- 
dow (ZSRR) w wadze piórkowej 
a Woroblew (ZSRR) w wadz.c 
lekkoclężklcj, pobili rekordy 
świata w trójboju, Nadto Far- 
chutdinow (ZSRR) wyrównał 
rekord świata w trójboju w wa­
dze koguciej. Reprezentanci 
USA pobili cztery rekordy świa­
ta: Kono w półciężkiej w trój­
boju i podrzucie oraz Szymański 
w ciężkiej w trójboju i rwaniu.

Reprezentanci Polski na ogól 
zawiedli, co należy tłumaczyć 
słabą rutyną międzynarodową 
Dobrze spisali się tylko przed­
stawiciele wagi piórkowej Dzie­
dzic I Zieliński oraz Bochnek w 
średniej. Dziedzic pobił rekord 
Polski w trójboju, który następ­
nie poprawi! Zieliński. Nadt'- 
obaj zawodnicy uzyskali wyn‘- 
ki lepsze od rekordu Polski w 
podrzucie. Bochenek' ustanowił

rekord Polski w trójboju. Wy­
niki te były jednak za słabe w 
skali świtowej czy nawet eu­
ropejskie), czym tez tłumaczą 
się odległe miejsca naszych 
sztangistów.

Szczegółowe wyniki podajemy 
na str. 3.

Dopiero 
po 20.X 
przyjadą do nas 
piłkarze . 
radzieccy 
pRZYJAZD radzieckiej drużyny 
* piłkarskiej do Polski nastąpi‘do- 
plero około 20 bm. Dynamo Kijów, 
które .oczekiwane jest u nas z naj­
wyższym zainteresowaniem, gra wo 
wtorek 12 bm. półfinałowy mecz o 
Puchar ZHRR z Zenitem Leningrad, 
W razie zwycięstwa KIJowlan przy- 
Jedzle do nas zamiast Dynamo pra­
wdopodobnie drużyna mistrza Bia­
łorusi Sparink Mińsk, Dynamo mu- 
sialoby bowiem pozostać w ZSRR 
aż do. rozegrania rinalu Pucharu w 
dniu 27 października.



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr M

sprawności 
ści bojowej.

Żołnierze

Wllrocznicę
odrodzonego Wojska Polskiego

Kuźnia
aktywu sportowego

OŁNIERZE sportowcy jak , tu nie uprawiali, mają możność 1 kresie 11 lat Istnienia zbrojnego 
co roku z okazji dnia Woj- .zetknięcia się z nim bezpośred- oręża narodu polskiego.

ska Polskiego, z okazji rocznicy ; nm. spróbowania sil w organi-
wielkiej historycznej bitwy pod kowanych co pewien okres mi- I Wystarczy <*hociażby wspom- 
Lenino — uczestniczą w maso- strzostwach pododdziałów, od- | nieć, że jeszcze w roku 1946 

.......................... korpusów, okręgów w! sportowcy wojskowi nie posia- 
dyscvplin sportu jak I dali żadnego tytułu mistrza Pol- 

‘ gimnastyce. lekko-! skt nip pobili ani jednego re- 
czermierce. pływaniu, ‘kordu krajowego podczas gdy 

i narciarstwie.* pod no- ‘w roku 1953 zdobyli 15 drużyno-

wych zawodach oddziałowych. działów,
imprezach sportowych, podej- szeregu
mują liczne zobowiązania zdo­
bycia wyższych norm na SPO. 
zdobycia klas sportowych, dą­
żąc do stałego podnoszenia

fizyrznej i gotowi

ludowego Wojtka
Polskiego zdają sobie sprawę z 
wielkiego znaczenia wychowa­
nia fizycznego i sportu dla wy­
szkolenia bojowego. Starannie 
przygotowują się i sumiennie 
podchodzą dn zajęć spnrtowo- 
wv«zkoleniowych D’ategn leż 

-iść i teży-

na jlepiei •zy fakt 
większej

lirzhv wen bardzo dobrych pr<l-

Przejście przez wąską kładkę, to żadna przeszkoda dla żołnierza 
WAF

np. w 
atletyce. 1 
strzelaniu.
szeniu ciężarów. Rozkaz Mini­
stra Obrony Narodowej o upo­
wszechnienie sportu w wojsku 
realizowany jest w całej rozcią­
głości.

TOTEZ kiedy dzisiaj sięgnie­
my myślą wstecz do pierw­

szych imprez sportowych orga-

I wych mistrzostw Polski, 5 wi-

Jeden
dzień
na Stadionie i
WP
WSZYSCY miłośnicy I kibice spor-1 

tu w stolicy dobrze znają ; 
kompleks obiektów, których gospo 
darzami są sportowcy ludowego 
Woiska Polskiego. Każdy z nich i 
z pewnością obserwował niejeden j 
mecz piłkarski, wyścigi kolarskie. I 
lub masowe pokazy na Stadionie । 
Wojska Polskiego w Warszawie, po- ' 
dziwial koszykarzy lub tenisistów ' 
na kortach CV/KS, przyglądał się ; 
Z'wodnm pływackim na basenie 
CWKS.

Lecz nie zapominajmy o tym, że 
v/szystkie te obiekty przeznacz©- ' 
ne są nie tylko do rozgrywania 
na nich spotkań i zawodów. Przez । 
cały rok służą one poza tym celom
treningowym. cały rok Ro­

dzi żołnierze.
son towcy, zdobywając "tu umiejęt- 
ności 1 formę. Jedynie pływalnia) 
pustoszeje z nastaniem jesiennych | 
chłodów. Większość obiektów oku- I 
powani jest w pełnym sezonie od 
wczesnych godzin rannych do póź-

Na cześć
II Zjazdu
ZMP

JBSl^
• WIEDEŃ. Narciarski mistr. 

świata Pravda (Austria) 
USA.W charaktBrze trenera do

^4 TOKIO. 26 października 
dźie się spotkanie pięściarski n 
tytuł mistrza świata w WT? ° 
TĄ ^ę K B

A BUKARESZT, w snotkam,, , 
sz,ykówkl Rumunia - Belg a kJ 
^-ar? t,
<6.5.. a koszykarkl prz^

A MOSKWA. Czolowv pływak 7śnp 
Struźanow uzyskał0 ™ K “RH 
dniach 5.15.4 ńa 400 m 
ZAd!nn^' a n,e downlnySi lak 
podawaliśmy w ponrzodni™- merze. Jest to t^flk 
rekordu świata. 1Gp5zy °d

A MOSKWA. W celu wygłoszenia 
cyklu wykładów z teorii 1 prak­
tyki kultury fizycznej, udała się 
do NRD grupa trenerów I pe- 
dagogów-naukówców w skła­
dzie: Waslllewa. Orłów. Blelta- 
kow, Marków. Zinln, Kozłnw.
MOSKWA. W pierwszych hasz 
kirskich zawodach kolarskich 
-na 272 km trasie Ufa — Sterli- 
tamak — Ufa. wzięło udział 34 
kolarzy. reprezentujących 8 
zrzeszeń. Zwvdęźvl Pukln 

. (Iskra) — 8.45?47. Mistrzostwo 
drużynowe zdobył zespól Iskry

LOTEM' błyskawicy roeeszla 
się wieść o apelu kół sporto­

wych przy ZISPO w Poznaniu, 
ZS Zrywu w Toruniu i LZS 
Niepołomice wśród sportowców 
wszystkich województw. Młodzi 
sportowcy udowodnili, że dobrze 
rozumieją doniosłość II Zjazdu 
ZMP l że pragną powitać świę­
to młodzieży nie tylko słowami, 
ale przede wszystkim — czy­
nem! Oto co donoszą nam nasi 
korespondenci:

SZCZECIN 8.10 (tel. wl.) 124 LZS-v 
województwa szczecińskiego Już ort 
powiedziały na apel swoich kole 
ców z Niepołomic. I tak np. spor­
towcy z LZS przy PGR Kopytowe, 
pow. Choszczno wezmą masowy 
udział w Marszach Jesiennych, oto­
czą opieką miejscową drużynę har­
cerską i pomogą jej w działalności 
sportowej, zwiększą prenumeratę 
wiejskiego wydania „Przeglądu 
Sportowego**, przyjmą do LZS-u S 
nowych członków I zorganizują ar­
tystyczny zespól w celu ożywienia 
życia świetlicowego.

LZS Słuchów, pow. Kamień — 
wybuduje skocznię, zwiększy stan 
zespołu 9 7 nowych członków, upo­
rządkuje dokumentację na SPO dla 
30 członków, którzy Już zdali wszy-

STUTTGART. 14-osobowy zespół 
lekkoatletów zachodnio - nlemle 
cklch udał się do Japonii, gdzie 
pozostanie do 31 paździer nika I 
weźmie udział, w szeregu Im­
prez sportowych. W skład eki­
py wchodzą m, In.: Fuetterer. 
Ulzhelmer. Bonah. Dohrow 
Lueg, Schade, Laufer. Oberberk 
Will. Przed odlotem do Japonii 
odbyły się zawody w Koblencji, i 
na których Fueuerer uzvskal i 
na 200 m 21.1. Will rzucił i

cemistrzostw oraz 65 tytułów 
Indywidualnych mistrzów Polski 
1 ustanowili 59 rekordów krajo­
wych.

Tytuły mistrzów Europy w 
boksie — Ku ki era 1 Kruży, wi­
cemistrzostwo Europy Iwańskie­
go w skoku w dal. akademickie 
mistrzostwo świata — Graja w

KAIR. W czwartym sootkantn na terenie Eeipru. zespS^0S2y- 
karzy radzieckich Dvnamo Tbi­
lisi pokonał w Kairze reorezen- fację Egiptu 59:43. P

oszczepem 74,06. ale wynik ten j
nie będzie uznany za rekord • BERLIN. Mistrz sportu Schur 
Memlec ze względu na uchy-1 ueznotntir n-,...... —•
hienia natury formalnej.

mznwanych jeszcze
kach frontowych, na polmwcn bjegu’na 5000 m. Weinberga w 
prow^nrycznych stadionach do trójskoku. rekord PoJslti Ożoga 

- pojedynczych star- i ?. ------ . .

pniowych

pierwszych pojedynczych star- ; na 10000 m re7ultaty j stkle normy. LZS Sosnowo, pow. Lo­
tów reprezentantów WP w ogol- . , » chlubi Sie na- bez “l przeprowadzi propagandowe
nopnlskich zawodach sporto- sk„ 6 Ę zawody szermiercze I luczn.cz. itd.
wyrh w latach 1945. 1946 i 1947 / ‘ . . KRAKÓW 8.10 (tel. wl.) Członko-

JAKŻE Inna była sytuacja 
sportowców w wojsku sa-

Sp^rt «tal się nieodłącznym 1 
iwąrzyszem żołnierzy Ma>nwe 

,.3wody sportowe oraz zajęcia z 
wf objęły całe etany osobowe 
oddziałów dzięki rżeniu ci Żnł- । 
nitrze, którzy dotychczas spnr-

i porównamy je z wielkimi, sta­
le wzrastającymi sukcesami ------------------------ —
sportowców naszego wojska tak nacyjnym. Żołnierze uprawiają- 
na arenie krajowej jak i mię- jcy sport wyczynowo przed przy- 
dzrnarodowej w ostatnich byciem do służby wojskowej — 
dwóch latach — to widzimy wy- ,w armii nie znajdowali troskli- 
rażnie jak duży krok naprzód wej opieki, ftomocy, warunków

KRAKÓW 8.10 (tel. wl.) Członko-

poczynił sport wojskowy w

Gośclański walczy

U

'4

treningowych, marnowali wie­
lokrotnie swe talenty, kończyli 
karierę sportową. O szerokiej 
popularyzacji sportu wśród żoł­
nierzy nie było mowy.

Dzisiaj w wojsku ludowym 
każdy żołnierz ma możność roz­
wijania swoich zamiłowań 
sportowych. Praca kół sporto­
wych w oddziałach oparta na 
zdoby-waniu odznaki SPO. będą­
cej podstawą powszechnego i 
wszechstronnego wychowania 

[fizycznego, wychowania zdro- 
I wych, silnych i sprawnych bu- 
Idowniczych i obrońców Polski 
Ludowej, gwarantuje to w całej 
pełni.

W LAŚNIE z masowego 
’T ruchu sportowego w woj­

sku wyrasta wielu utalentowa­
nych zawodników. Znane są 
nazwiska takich wychowanków 
WP jak ciężarowcy Beck, Zieliń­
ski, Bochenek, Roguski, strzel­
cy: Zając. Krawiec. Dutkiewicz, 
lekkoatleci: Ożóg. Kardaś,
Szwargot. szermierze: Jaroń, Pa- 
liga. Królikowski, bokser Go 
ściański. gimnastyk Koska 1 
wielu, wielu innych.

Nie pozostają też w tyle i ci, 
którzy przybyli do wojska już 
jako zaawansowani sportowcy. 
Tak np. lekkoatleci Iwański, 

! Krzyszkowiak, Żbikowski, Rut. 
' Bugala. gimnastyk Tomala, ho-

q w ecz°ra- | Gośclański (z prawej) to jeden z czołowych bokserów CWKS. Na zdjęciu
Najwcześniej, Już o 7 rano, przy- ’ _ Nofnka CSU

chodzą na Stadion członkowie kół Z LBW
MONtOWRod k^runkiem /nsVJJkto’ l«« P^Y arze tego się nie odczu-1 ner przeprowadza właśnie ćwiczę-ima tu w tel chwili gimnastyków. , keista Olczyk. bokser Piórkow-

r°a kierunkiem instrukter | nja x bramkarzem. Szymkowiak Na -podłodze leżą rzucone florety ; <-^4 < innj Wxta4H nni w krńt-
CWKS zdają omPOnó?mynnr SPO | Prawdziwy ruch rozpoczyna się zwinnie. Jak kot. wykonuj, akroba, I mask. Sal? okupuje” <r«"ęr ! klm nkrBąj(b

Ina kortach od godziny 14. ‘tyczne niemal skoki, turla się po
— Juniorzy, których mamy około ziemi, chwyta każdą piłkę. Zęby 

mvh'imnro/ewUeh*iA.ł.7h.r;‘ 150 przychodzą zasadniczo na tre- to tak na meczu...Jęoa odbywała hprzeważn i' ra' I nint’,P P° szkol° - wylania klero- Szybko rmyają podawane piłki, 
nn n™a°„,Z^a I Prz?ważn,e ra ■ wnik obiektu, trener Rosiak. — Na- szybko poruszają się postacie w 
nod-^n'rd-i,fnvrh'W nii°desnych 51 chłopcy podciągnęli się w tym , czerwonych dresach, żywo odbija- 
ęouin rannych wielki stadion roi . roku _ [ak| Piotrowski np.. albo jących od zieleni boiska.

przygotowują się do Marszów 
Siennych i do rozgrywek w ra-

. ............ .... v ..jkupup • trener i . __ . . .
szermierzy. mjr Fogt ze swymt ; okresie czasu na czołowych 
pupilami, jest tu Jaroń. Nieiaba ;zawodników, rekordzistów bądź 
Kryński i kilku leszcze innych. Na tęż reprezentantów Polski, 
razie odbywa się ogólna rozgrzew-

— Przygotowujemy się mtensyw- Największą Jednak zdobyczą
. - . mm «wto.i uvriam». nie do spotkania z Austrią — wy- n.]erla sportu ludowego Woj-

— —" . mola wycnowanwa, Basia Panasiu- — Ładną trawkę mamy w tym jaśnia trener, obserwując |edno- j
, 3-em przychodzą goście. Dziś | która zrobiła w tym roku , roku — rzuca uwagę kierownik I czesnie wychowanków. — Za ma- ; Ska Polskiego Są tysiące nlezna-

własme w dn.ach wizyty hokel- । । k|asę. . ob.ektu, Szweja. - - -------- -------- -
stów radzreckrch, na Stadionie WP Basia wychodzi właśnie z bu- nareszcie jest niezła, 
spotkaliśmy ramutko gromadkę 1 -* —• -• «-»- — —• -• «..*1-. ...
sportowców w dobrze znanycn gra | z’powrotem
natowych dresach z białymi litera- ■ Kwiatek. Pił...
mi CCCP na piersi. Hokeiści ra- I nym stuknięciem -----
d^eccy są przeważnie jednoczes- | czerWone| nawierzchni.

. I klasę.
Basia wychodzi właśnie z bu- . 

dynku z rakietą w ręku. 5ą już 
na korcie Rad^lo l|

sklej najlepsza w Polsce.

uczestnik Wyścigu Pokoju, wy­
grał w Magdeburgu wyścig na 
98 km ź udziałem ok.’ 100 za­
wodników NRD i Niemiec żach. 
Schur osiągnął 2.46.55.
Piłkarze Lokomotlw Sofia po­
konali w Lipsku miejscom Lo- 
komotiw 2:1 (1:0).
Chińska drużyna piłkarska 
przegrała w Dreźnie z miej­
scowym Dynamo 0:2.

SZTOKHOLM. Rekordzista Szwe­
cji w kuli f dvsku — Roland 
Mlsson przeniósł się na stałe 
do USA.

A LONDYN. Gordon Plrle, o któ­
rym donosiliśmy ostatnio, że po­
wrócił już do zdrowia, postano­
wił nie startować więcej w tym 
sezonie. Wobec tego Jego udział 
w meczu Londyn — Moskwa 
Jest wątpliwy.

A OSLO. 30 października rozegra­
ne zostaną w Helsinkach szer­
miercze mistrzostwa krajów 
skandynawskich.

HELSINKI. Llndroos (Finlandia) 
ustanowił rekord krajowy w dv- 
SKU—,51.38. Poprzedni należał 
do Kotkasa — 51.27.
KIJÓW. Na mistrzostwach Ukra- 
mo ^.Ztan§lsta Klrszon uatano- 

wadze piórkowej rekord
ZSRR w wyciskaniu — no kg.

wie jednego z najliczniejszych w 
woj. krakowskim — koła sportowe­
go Stali przy Warsztatach Mecha­
nicznych PKP w Tarnowie podjęli 
apel sportowców kół ZISPO w Po­
znaniu, postanawiając uczcić II 
Zjazd ZMP wykonaniem następują 
cych zobowiązań: powszechnego 
udziału w Marszach Jesiennych, 
zorganizowania spartakiady zakła­
dowe! do 16 bm„ zrealizowania 
do 19 listopada planu zdobycia od­
znak SPO, BSPO i klas sportowych, 
udzielenia Jak najdalej idącej po­
mocy członkom podopiecznych LZS, 
zorganizowania nowych LŹ5 w gro­
madach Jastrzębia i Tursko.

Na podkreślenie zasługuje inicja­
tywa brygady produkcyjnej mło­
dego przodownika pracy Piotra 
Kłusia z tych warsztatów, która 
zobowiązała się wykonać z odpa­
dów ~ 10 oszczepów, 5 stojaków 
de skoku wzwyż oraz kilkadziesiąt 
pałeczek sztafetowych!

Z olbrzymim zainteresowaniem 
spotkał się również apel sportow­
ców Niepołomic wśród miejscowych 
LZS-ów, spośród których już ponad 
500 podjęło wspomniane wezwanie.

Członkowie wszystkich kół LZS — 
woj. krakowskiego, które odpowie­
działy już na apel LZS Niepołomice 
— postanowili wziąć powszechny 
udział w Marszach Jesiennych oraz 
przekroczyć tegoroczne plany zdo­
bycia odznak SPO. BSPO i klas 
sportowych.

BYDGOSZCZ 6.10 (tel. wł.) Kom! 
tet Wojewódzki PZPR zorganizował« 
lokalną naradę aktywu sportowego 
poświęconą ocenie realizacji zadań 
planowych w roku 1954. Po refe 
racie wywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której m. In. zabrał glos 
zasłużony mistrz sportu, wicemistrz 
Europy Teodor Kocerka. Podjął on 
dla uczczenia zbliżającego się II 
Zjazdu ZMP. nastę^jące zobowlą 
zanle:

Udzielenia pomocy przy orga­
nizowaniu wioślarskiej młodzie­
żowej szkoły sportowej ZS Stal 
w Bydgoszczy.

Dwukrotnego spotkania się w 
okresie przedzjazdowym z mło­
dzieżą Ludowych Zespołów Spor­
towych celem podzielenia się 
swoimi doświadczeniami w pracy 
sportowej.

Wygłoszenia w terenie kilku 
pogadanek, w których zapozna 
młodzież z osiągnięciami ludowe­
go sportu oraz przekaże wraże­
nia z festiwalów młodzieży de­
mokratycznej w Budapeszcie. 
Berlinie i Bukareszcie.
Równocześnie Kocerka wezwał do 

podejmowania zobowiązań dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP wszyst­
kich czołowych sportowców kraju z 
członkami kadry narodowej na 
czele.

POZNAM 8.10. (tel. wł.) Uczniowie 
Technikum Rolniczego w Złotowie, 
zrzeszeni w Szkolnym Kole ZMP 
I Szkolnym Ludowym Zespole Spor 
towym na zebraniu ogó1noszkolnvm 
dla uczczenia U Zjazdu Związku

Dynamo Moskwa 
mistrzem ZSRR w piłce nożnej

MOSKWA 9.t0 (tel. wł.) w meczu
piłkarskim mistrzostwo ZSRR
Spartak Moskwa przegrał z CDSA

W tabeli prowadzi Dynamo Mo­
skwa — 33 pkL (1 mecz zaległy) 
przed Spartakiem Mińsk 30 pkt (I 
mecz zaległy) I Spartakiem Mo­
skwa (2 mecze zaległe).

Wprawdzie do końca rozgrywek 
pozostały jeszcze 3 spotkania: Spar­
tak Moskwa — Dynamo Kijów, Dy­
namo Moekwa — Spartak Mińsk i 
Spartak Moskwa — Zenit Leningrad, 
Jednak żadne z nich nie wpłynie 
już na zmianę przodownika tabeli.

Tytuł mistrza ZSRR na rok 1954 
ma Już zapewniony zespól Dynamo 
Moskwa. Największy dotychczas ry-

wal Dynamo, Spartak Moskwa w 
wyniku niespodziewanej porażki z 
CDSA odpad! już definitywnie z 
dalszej walki o tytuł.

MOSKWA 10.10 (tel. wł.) Dynamo 
Moskwa — Spartak Mińsk 2:1 (1:1).

Był to ostatni meez zespołu Dy­
namo, który Już przedtem zapew­
nił sobie tytuł mistrza piłkarskiego 
ZSRR. Dynamo zdobyło w 24 grach 
35 pkt. 0

Na drugim miejscu uplasował się 
Spartak Mińsk, który również za­
kończył rozgrywki, zdobywając w 
sumie 30 pkt. Trzecie miejsce z 27 
pkt. zajmuje Spartak Moskwa. Ma 
on Jeszcze szanse na zdobycie tytu­
łu wicemistrza ZSRR, Jeżeli wygra 
oba pozostałe spotkania (z Zenitem 
Leningrad I Lokomotiwem Moskwa).

No I. mętniał^ wypad. W-dyńs^- rzucaj „ s„„zemu og6tonJ łolnłe. 

brze. Jurek, trzeba się więcej po-J rzy, którzy właśnie W WojskuCzęsto
jeżdżę na Inne obiekty, więc wiem.

charakter/stycz- Nasi lekkoatleci zresztą to samo 
odbijają się od mówią.

Lekkoatleci z mgr Drużbiakiem
nie piłkarzami i normalny trening w te| chwili nu kortach CWKS kręcą się Już przy wejściu na sta- 
piłkarski traktują jako niezbędną Uwl|ają się tenisiści, na boisku siat dłoń. Za chwilę rozpocznle się ich zaprawę do hokeja. । kówkj rozgrywa się jakieś spotka- . trening. Piłkarze schodzą z boi-

Około godziny 10 stadion pusto i nic treningowe. Lecz Już za kilka ' - ------------
szeje Oabędą tu jeszcze pierwszy ! tygodni, gdy przyjdą zimowe mro- DOł-annu irpninn ruiLir-.n _____

kilku lekkoatletów.
zalane wodą. przeisto

ska. można zaczynać. 
Oprócz lekkoatletów wybiegli te-

ChNie' przeszkadzamy w trenin. (zetknęli się ze sportem ł dzisiaj 
gu. Wychodząc, mijamy s<ę stanowią awangardę aktywu 
drzwiach z naszym czołowym za- 
paśnikiem Majewiczem. Daie| w sportowego w zakładach pracy 
korytarzu spotykamy mistrza Pol- 4 . . - „ . _ jltŁ — _
ski w gimnastyce, Tomalę. Co chwi- ęZy tez na WSI W Ludowych Ze-

... —. ...... ..... - -------„ r--------- raz zresztą i bokserzy. Zanim roz- któregoś
ale ; czą się w ślizgawkę, z której sze- poczną normalny trening w swo- -------------

Młodzieży Polskiej podjęli następu 
Jące zobowiązanie

Do dnia 1 maja 1955 roku odbu­
dować I rozbudować stadion spor­
towy znajdujący się nad Jez. Żale 
sklm w Złotowie. Realizację zobo­
wiązania podzielono między po­
szczególne klasy, a mianowicie:

KLASA I — obsadzi stadion to­
polami. pomoże przy budowie 
bandy oraz doprowadzi do stanu 
używalności boisko pliki nożnej. 
KLASA II — przywiezie I wkopie 
połowę z ogólnej Ilości slupów 
betonowych do ogrodzenia sta­
dionu oraz uporządkuje otocze­
nie stadionu. KLASA III — przy, 
wlezie I wkopie drugą połowę słu­
pów betonowych, przygotuje 
bieżnie, przebudują skocznie I 
rzutnie. KLASA IV — zbuduje 
boiska do siatkówki I koszyków­
ki oraz tor przeszkód.

i la w lokalu CWKS lub na otacza- l spotach Sportowych.
Jącym qo terenie spotkać można |
spo"rlowców^ repre^emanlow6 cwks^ 1 Jedenastoletni d^óbek ludo- 
’ ................ - wego sportu w Wojsku Polskim

tn w-elki kapitał tężyzny fi­
zycznej dający naszej młodzie­
ży pracującej miast i wsi zdro­
wie. sprawność i siłę do pracy 
dla Ludowej Ojczyzny i w razie 
potrzeby do obrony jej granic.

joo terenie kręcą się |uż robotnicy ; robo korzystać będą sportowcy l Jej doskonale wyposażonej sali. 
za;ęcl pracą nad utrzymaniem o- | młodzież stolicy. Na kortach sezon odbywają na stadionie ogólną roz- 
bicktu w nienagannym porządku. | trwa cały rok. I grzewkę.

W tym samym czasie, gdy sta- ; We wczesnych godzinach popo- ) Po południu zapełniają sie rów- 
dion opuszczają hokeiści radzieccy, j łudniowych zaludniają się również nież wszystkie sale, mieszczące się 
z kortów CWKS schodzą po ran- pomocnicze boiska piłki — ------ __
nym treningu nasi czołowi tenisi ' Dziś właśnie rozgrywają tu dwa , - , -........... - ____ _

”1. Rad2,'° Kwiatek, Piotrow- mecze Juniorzy CWKS. Słychac lę' atletyki opuścili przed chwilą
ski Ale korty nie pustoszeją. Na okrzyki młodych graczy, gwizdek . ciężarowcy, którzy skończyli właś-
wet rano wszystkie są zajęte Gra- ; sędziego. j nie trening. Zajrzyjmy do sali glm-
|ą na nich chłopcy I dziewczęta | A co się dzieje w tej chwili na i nastycznej, największej ze wszyst-
lun.orzv zrzeszenia. Jedni wycho- stadionie? Stadion jest teraz za- kich. (___ ...............................................
dz<v przychodzą inni. Pogoda jęty przez piłkarzy CWKS, którzy Ściany otoczone drabinkami, z I życiem. A następnego dnia, od 7 
sprzyja, na niobie stoi blade, je- । odbywają swój drugi, popołudnie : boku stoi koń z łękami, równo- I ranc --------- . .

sienne słońce Wprawdzie chłodno wy trening. Węgierski trener Stei- ważnia, inne przyrządy. Lecz nie wa.

noźnej w budynku przy stadionie. Bokse-

Pierwsze wnioski
z tegorocznych startów biegaczy

EWIEN zawód jaki sprawili l 
długodystansowcy w sto- Inn Millnlr 

sunku do nadziei, jakie wiąza- 
no z ich występem w Bernie. I-----------------------------------
mńze pozornie świadczyć prze- i
eiwKn wczesnemu rozpoczynaniu , przez trening zbyt lekki, zbliżo- 
sezonu i stosowaniu systemu n-v do rozruchów. Rezultatem 
dwóch spiętrzonych fal.

Teraz, kiedy mamy już za so­
bą sezon 1954 możemy spokoj- końtówkj' 
nie przeanalizować ubiegły rok.

było obniżenie wytrzymałości 1 
strata niewątpliwego waloru na- 

I szych biegaczy — ostrej, długiej

za-

regach uprawiają sport polscy żoł­
nierze.

Gdy zapada zmierzch, nad boi­
skiem zapalają się reflektory. W 
ich świetle można dalej prowadzić 
zajęcia, przedłużając dzień trenin­
gowy. Do późnych godzin wieczor­
nych palą się światła w budynku, 
do późnych godzin starłlnn tętn’

MAG

Sport wojskowy kroczy na­
przód, a jego sukcesy świadczą 
najlepiej o przodującej roli, jaką 
odgrywa on w Polsce Ludowej.

nich lat, mogli odegrać poważ- 1 
ną rolę i uzyskać rekordowe wy-

zostali wyłączeni z walki przez 
przypadkowe kontuzje.

monijny. symetrycznie naprze- 
mianstronny ruch biegowy.

Obecnie kiedy opory przeciw­
ko rozbieganiu ustąpiły nawet u 
konserwatywnej części trene­
rów i instruktorów warto zwró­
cić uwagę na fakt, że biegacza 
buduje nie tylko ilość, ale i ja­
kość wybieganych kilometrów. 
Wyścig o Ilość kilometrów mu-

stanowiący ważny etap dla na-
szych d i u gody st ansowco w.

Ale nawet gdybyśmy nie pn-
któ- pełnili tego błędu (wynikające-

rzy po raz pierwszy po wojnie go zresztą z braku dostatecznej 
całą grupą dostali się na listy (ilości zawodów i okazji do star- 
najiepszych wyników w Euro- tu) niewłaściwe było wymaga­
nie Do finałów mistrzostw Eu- nie od “ ’ ’ * ‘

Tylkn Chromik i Krzyszko- 1 
! wiak zarówno ze względu na 

czy od Płonki, żeby uzyskiwał _ swoją misterną budowę, jak i 
wielokrotnie poniżej 14:20 na'ilość lat nieprzerwanego tre- 
•» km. Należy pamiętać o wiel- ningu. przynoszącego stały po- . 

_ kim skoku, jaki uczynili cl za-> stęp, przeszli w mku 1954 z tre- ;
■ w ubiegłym sezonie, ningu mającego na celu ogólne 

Skok wyniku Ożoga wynosił po- rozbieganie, na trening prowa- 
nad minutę na dystansie 10 km dząry do wielkich wrników 
i blisko pól minuty na 5 km. Graj. Płonka a zwłaszcza Ożóg 
Płonka poprawił się w stosunku , wciągali się dopiero w systema- 1 
do swego najlepszego wyniku ontyczny trening (Graj na skutek ' „ . - - - - -
przeszło 40 sekund, przy czym przerwv z roku ubIPeleBo). przv I P01^1 1 w’a«cfwe ustawienie
warto przypomnieć, że .w roku czym zarównn dla Graja jak i D a temoowei iwt
1953 ten filigranowy biegacz tył- Ożoga etap rozbiegania nie ża­
ko raz uzyskał wynik pońiźej ' kończył się jeszcze w roku 1954.
15 minut obracając się zazwy- ; Biegają oni jeszcze zbrt twar- ■ ----- - ---------
czaj w granicach 15:15,0. ,do j nieekonomicznie, 'co staje i nania trenowanego zawodnika.

wodnicy
| si być zastąpiony dążeniem do 
• uchwycenia właściwej propor-
cji między ilością kilometrów 
wykonanych truchtem, lekkim 
biegiem, a kilometrami inten­
sywnej pracy tempowej i szyb­
kościowej. Uchwycenie tej pro-

I pracy tempowej jest trudną 
sztuką i wymaga od trenera za-
równo dużego doświadczenia o- 

! gólnego jak i dokładnego rozez-

ropy zakwalifikowali się Chro- starcie 
mik t Graj. szego

Mimo takich niezbitych fak­
tów uczucie pewnego zawodu 
miało swoje uzasadnienie. Za- 
wodnicy nasi mogli wypaść le­
piej gdyby nie pewne błędy w 
okresie treningu na utrzymanie 
formy. Słuszna zasada obniżenia 
natężenia pracy po osiągnięciu . 
dużej formy nie może być sto- i 
sowana jednostronnie bez u- ] 
względnibma drugiej części za­
sady: podtrzymywania formy [ 
poprzez częste uderzeniowe star­
ty. lub też w braku ich — po­
przez ostry trening startowy 
przynajmniej raz w tygodpiu 
przy drugim solidnym treningu 
podt rzymu jącym wytrzymałość.

Otóż zawodnicy nasi, którzy 
po Spartakiadzie rozjechali się 
do domów, ulegli teoriom lanso­
wanym przez część średniodys- 
tansowców i sprinterów i zaczę­
li poszukiwać „świeżości" po-

Ożoga. żeby w każdym 
biegał lepiej od najlep-
wyniku Kusocińskiego.

Stanisław Ożóg

Wieloletnie doświadczenia ina Przeszkodzie wykorzystania | Należy stawiać wyraźną H- 
międzynarodowe mówią, że za- ! Polnych możliwości i grozi prze-' mę w stosunku do juniorów,

noścl, właściwej sprężystości 
kończyn dolnych, która to cecha 
jest niezbędną dla biegaczy 
średnio 1 długodystansowych, 
chcących odegrać poważniejszą 
rolę.

Charakterystyczną cechą na­
szych długodystansowców jest 
uzyskiwanie dobrych wyników 
w biegach średnich a zwłasz­
cza na 1500 m. Chromik zajmńje 
drugie miejsce w tegorocznej 
liście, Graj jest mistrzem Pol­
ski. a specjalista na 10 km Ożóg 
tylko o 0.4 ustępuje S. Lewan­
dowskiemu, specjaliście na tym 
dystansie. Zjawisko to jest zwią­
zane po części z etapem rozwo­
jowym na jakim znajduje się 
większość naszych młodych dłu­
godystansowców. a głównie wy­
pływa ze specyfiki naszego tre­
ningu.

Układ zabawy biegowej wy­
pracowany u nas rozbudowuje
w sposób bezpieczny i atrakcyj-iuięut.> naiiiuuwr 111 u v> i <4. ck , • • * o«vounnu uu jufiiorowt w sposou bezpieczny • aŁrcitkUyj-

wodnicy, którzy robią zbyt wiel- | C16gnięciern na skutek biegania , którzy mają skłonność do popa- ' ny wytrzymałość ogólną, a jed- 
t __ j_ ______ • . 1 na Slip IT 7 a wnri n i Iz rttt» falrirh —__ »__•____ . * . . .

»»..uihv. nunc,. iMMiq 4 wio- -- • . «• ------- onaui«UV3V UD PUP»" Iiy W/U £/IJldlUdU U JCU“
ki skok w danym sezonie, mają !na Sl!ę: u zaworimknw takten dania w jednostronny trening nocześnie przyczynia się do sta-

- jztzbillzo- »7«™« lempa biegowy, «tają się przedwczes- lego podnoszenia szybkości. W
waniem formy. Jaskrawj-m przy-aszr7a " n5irel walce. . nymi pożeraczami kilometrów, rezultacie zawodnicy nasi roz­
kładem może być Kuc, który w J , . I zaniedbując rozwój ogólny za- : jsorządzają szeroką skalą moż-
1953 r. obok świetnych biegów, rzucone rńwn„ od strony koordynacyj- I Uwości biegowych jak to widać
miał okresy załamania, a wielka ! PJ^ Pąr^ Ja y. Przyniosło juz i r!ejt jak f niedostatecznie pra- na przykładzie naszych najlep- 
nadzieja radzieckich długich । tat5^ Postaci u- cują nsd rozwojem siły i skocz- szych długodystansowców,
dystansów Iwanow, który na ; Powszechnienia niezłych wyni-;
wiosnę ł954 r. przebiegł 10 km kń«' zarówno na średnich jak------------- 
w znakomitym czasie 29:45,0, nie , ' Pa o.ugich dystansach. Mło- 
umiał utrzymać się nawet w jednak zbyt beZkrytycz- ---------- -

• nie przemieniła się w pożeraczy 
kilometrów, licząc tylko Ich Chromik 
ilość, W początkowym okćesie i _ 
rozbiegania, kiedy nastąpiła po- Gral

ogromne trudności z ustabilizo-

czasie o minutę słabszym. Naj­
lepszy bieg w sezonie zawodni­
ka nienkrzepniętego nie może 
być tedy podstawą do ocen i wy­
magań. a co najwyżej wskazu- ■i wszechna reakcja przeciwko tre- 

। je on na możliwości, 'które po- *
I ...i__ ___ it______ 4 .j, • wanemu wyłącznie na bieżni 1| winny być zrealizowane i u-
gruntowane w przyszłym sezo­
nie.

■ zawierającemu mały kilometraż.

Ożóg

Mimo

| 400 m | 800 m 1 1000 m | 1500 m | 3000 m | 5000 m | 10000

nie trzeba było stawiać tamy tej większość
! dążności. Ten system

Złożyło się tak nieszczęśliwie,! wracał naturalny ruch.

Jeden z najzdolniejszych naszych biegaczy Jerzy 
km z przeszkodamiw czasie biegu na 3 Chromik

Foto CAF

52.8 
51,0 1:55,4

2:28,6 3:48,2 
3:50,4 
3:52,2

8:08,8
8:20,8
8:20,8

14:14,6
14:16,6
14:26,0

30:39,4

30:01,4

tak neroklej łkali, naszych długódystan-
przy- sowców najlepiej czuje się na 

dawał dystansach od 1500 do 3000 m.
lżę dwaj biegacze — Chromik właściwe rozluźnienie mięśniom. Zarówno Chromik jak i Graj. 
|i Krzyszkowtak. którzy mając odbudowrwnl w pewnym stop- Płonka czy Lewic’;: eą obecnie 
dostateczny podkład z poprzed- 1 niu koordynację poprzez har- raczej przedłużonymi średnlo-

dystansowcami--- niż raiowymi 
długodystansowcami. Wybór dy­
stansu 3000 m może nie jest 
Przypadkiem, przecież Kusoeiri- 
»kl był rekordzlftą świata na 
tym dystansie 1 nie jest wyklu- 
cwm, że odpowiada on naj-

bardziej temperamentowi więk­
szości naszych biegaczy.

Zdecydowani długodystansow­
cy typu Ożoga. Szwargota. Kie- 
lasa. Mańkowskiego czy Wrób­
la. biegający przede wszystkim 
5 i 10 km są rzadziej spotykani.

Uwagą ta pozornie słuszna traci 
swą siłę w zetknięciu z konkret­
ną sytuacją, przy częstszych
startach na 5 km Chromika i 
Graja a na 10 km Ożoga przyś­
pieszyło by się dojrzewanie for­
my, a co za tym idzie niebez­
pieczeństwo jej wcześniejszego 
załamania.

ale i oni nie unikają dystansów . 
krótszych, na których uzyskują 
również niezłe wyniki. I

Odrębny typ stanowi Krzysz- Doświadczenia roku 1954 po- 
kowiak. który przez kilka lat ! twierdziły jeszcze raz starą za- 
treningów okrzepł na dystansie sadę, że stała forma przychodzi
5 km, łącząc go z trudną tech­
nicznie konkurencją 3000 m 7.

sadę, że stała forma przychodzi
wraz z latami treningu, przy
czym stabilizacja jej jest łat­
wiejsza w zawodników repre­
zentujących wysoki poziom już 
w sezonie ubiegłym (Chromik) 
niż u zawodników, którzy zro-

przeszkodami. Przykład Krzysz- 
kowiaka wskazuje, że w miarę 
dojrzewania obecni przedłużeni 
średniodystansowcy staną się “ «.wuuuisow, Ktor_„ 
długodystansowcami w całym ! WH duży skok- (Płonka, Ożóg, 
^2-^lOWa znaczeniu' skupiając | Graj) w danym sezonie. Fakt 
“ "....  . ten pmvinien być jeszcze jedną

2 , -- zmupinjqi
głównie uwagę na dystansach
5 i 10 km.

CO ROBIĆ Z WCZEŚNIE 
UZYSKANĄ FORMĄ

Chromik i Płonka błysnęli 
wielką formą już pod koniec 
marca. Co należało robić aby 
podtrzymać i dalej rozwijać ją 
aby biegacze osiągnęli najwyż­
sze wyniki pod koniec sierpnia 
w Bernie. Metoda było prosta — 
ostrożne dozowanie startów. Po 
starcie na dystansie długim w 
następną niedzielę trening na 
Podtrzymanie wytrzymałości w 
postaci zabawy biegowej do 30 
km, podczas drugiej niedzieli 
start na dystansie średnim, a 
dopiero w trzecim tygodniu 
znów start na dystansie długim. 
Wśród ocen mistrzostw Europy 
padały zdania o niedostatecznym 
obleganiu właściwego dystansu.

przestrogą przeciw budowaniu 
horoskopów na takich najlep­
szych wynikach sezonu, gdyż 
jak się okazuje jedyną podstawą 
do ocen może być przeciętna 
wyników uzyskiwanych w ca­
łym sezonie.

Łatwiej co prawda jest pro­
wadzić takie beznamiętne roz­
ważania po zakończeniu sezo­
nu, niż stosować się do nich w 
najgorętszych dniach, które mia­
ły decydować o prawie do wy­
jazdu. Otóż zawodnicy którym 
wyniki wyskakiwały, czynili 
wszelkie wysiłki aby uzyskać je 
P<r ue,dc Bernern. Sdyż bez nich 
nie byłoby mowy o zakwalifiko­
waniu do reprezentacji. Po o- 
«■iągmęciu tego celu następowało 
pewne, niebezpieczne odpręże­
nie, wpływające również na1 na- 
tężenie treningu.

luczn.cz
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Wyniki
Hokej na trawie

Rozgrywki hokeja ną trawie e 
wejście do ligi zostały zakończone. 
Awans uzvskaty zespoły Kolejarza 
Poznań 1 Startu Gniezno.

GRUPA I.
ogniwo clMzyn — Kolejarz 

nań 1:2
Tabela

1. Kolejarz Poznań . 7:1
2. Gwardia Przemyśl 6:2
3^ Ogniwo Clp=ryn 3:5
4 Spóin'a Byd?. z:1
5. AZS W-wa 0:6

Poi-

Wysokie zwycięstwo pięściarzy CWKS
nad krakowską Gwardią

KRAKÓW, 19.10 (tel. wl.) Gwar-
dię Kraków CWKS Warszawa

Start Gniezno Stal Gliwice

AZS Gdańsk — Unia Pionki 
Tabela

I Start Gniezno 
- -- Szczeclfl2. AZS

Gdańsk

11:2 ’

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Gwardię): Rzeszutko przegrał 'na 
punkty z Kaszuba, Walczak prze­
grał na punkty z Pińskim, Kowal­
ski wygrał prtez dyskwalifikację 
Izydorezyka w 3 t., Smrek prze­
grał z Kaczmarkiem. Kudłacik wy­
punktował Walczaka, Chodorowski 
zwyciężył na punkty Czajecklrgo, 
Muslal uległ na punkty Nogajskie­
mu, Dampc zdobył punkty w.e. z 
powodu braku przeciwnika, Biel II 
przegrał przez t.k.o. w i r. z Cza­

plińskim, Biel I przegrał przez Lk.o. 
w 1 r. z Gośdańsklm.

Sędziował . w ringu Łaukedrey 
(Szczecin), punktowali Matura (Sta­
llnogród), Kugacz (Bydgoszcz) 1 Su- 
chodola (Lublin).

0 PUNKTÓW W 3 MINUTY
Zespół CWKS Jeszcze raz potwier­

dził swą wyższość nad pięściarzami 
Gwardii. wygrywając ponownie 
(mamy na myśli mecz towarzyski 
sprzed 2 tygodni) 1 to w wyższym, 
leszcze stosunku. Mlme nieobecno, 
sel Drogosza, warszawianie byli

zdecydowanymi faworytami, ae«- 
kolwlek po 8 walkach rezultat byt 
remisowy, to Jednak... mimo ambit­
nej I dobrej postawy Muslala, Na­
ga Jskt zalnkasował dalsza dwa pun­
kty 1’ CWKS ponownie objął pro­
wadzenie. Następna trójka zwycię­
skich zawodników CWKS potrzebo­
wała na zdobycie dalszych * pun­
któw. zaledwie 3 min. czasu. Dampc 
wyszedł bowiem na ring, aby tyl­
ko dopełnló formalności. gdyż jego 
przeciwnik Molesta nie stanął do 
walki, a Czapliński 1 Gołciański po 
przetrzymaniu 1-mlnutowyeh hura­
ganowych ataków braci Bielów roz-

Przą/emne wiadomości zDrezna

Siatkówka
W PRZEDOSTATNIEJ kolejce ' 

grywek klasy wydzielonej
ror-

mistrzostwo Polski w piłce siatko­
wej uzyskano następujące wyniki:

W konkurencji kobiecej
W Lodzi AZS AWF W-wa — 

Kolejarz Wrocław 9:0 (15:7, 15:1,
15:4), Gwardia Wrocław — Spójnia 
Łódź 3:1 (15:10, 10:15, 15:12. 15:5),

Walki zacięte ale poziom mierny
w rozgrywkach II ligi bokserskiej

GWARDIA PRZEMYŚL — STAL | piotrkowskiej TJnll odnieśli plerw-
WROCŁAW 11:9 I sze w tych mistrzostwach, ciężko

AZS AWF W-wa
cław
Łódź

Gwardia Wro. 
15:0). Spójnia

Kolejarz Wrocław 3:0 (15:13,

W Krakowie: Kolejarz Gdańsk 
CWKS W-wa 3:0, spójnia W-wa - I 
r<vardia_Kr_akow 3:2. Gwardia Kra-| Jas wypunktował Wlaz.lkowsk pgo. 

Kolejarz ( Michalski poddał się Chmielewskie- 
.a «.i i mu. Łukas^^cz, zremisował z Al- 

2”’* I dżurdcm. Jankiewicz poddał Rlę Rn- 
?1;®. I rucie. Rubiński wypunktował Wi­

sza. Malatrz wygrał przez poddanie

kńw — CWKS W-wa 
Gdańsk — Spólnta W-

3. AZS AWF W-wa

5. CWKS W-wa
6. Gwardia Wrocław
7. Spójnia Łódź
8. Kolejarz Wrocław

2:10

W konkurencji męskiej

„ zresztą wywalczone zwycięstwo.
RZESZÓW, 19.10. (tel. wl.). Gwar- ; Wyniki:’ (na 1 m gospodarze): 

dla Przemyśl — stal Wrocław 11:3.1 sw|e'ch wygrał z Wasilewskim. Ła-
Wyniki (na pierwszym miejscu za- I ,ok w.-puhktowat Chodkiewicza 

wodnicy Stall). Wyżykowski prze- Marczewski został poddany w Zr. 
grał w 2 r. przez t.k.o. z Boczarem. 1..................... -■------- •- o-
Faska zmusił w 2 r. do poddania 
się Hetmańczyka, Bielski przegrał na
punkty z Januszem. Zato>~a : 

I grał na punkty z Krasińskim. 
I Jas wypunktował wł®’“J,''w,sU

25:18

12:31
9:33

się Surowca.

GWARBIA ŁODZ

LODŹ, 10.10. (tel.

W Gdańsku: Gwardia Wrocław —

Gwardia Gdańsk — Gwardia

Gwardia Wrocław — Gwardia W-wa 
3:2 (11:15, 15:12. 10:13. 13:8, 15:8),
Gwardia 
3:0 (16:14.
Budowlani Wrocław 3:1, AZS Kr®’ 
ków — AZS Gliwice 3:1. AZS AWF 
W-wa — AZS Kraków 3:1. Budowla­
ni Wrocław — AZS Gliwice $:2-
1. AZS AWF W-wa 10:2 .12:10

Wrocław

5^ Budowlani Wrocław
6. AZS Kraków

2:10

20:24 
23:20 
20:27 
19:29 
14:34

KOLEJARZ

Gwardia
Lórtż — Kolejarz Warszawa 14:ł.

Gwardia odniosła pierwsze w ml- 
strzcMwach zwycięstwo nad słabym 
i zdekompletowanym zespołem sto- 
łnemego Kolejarza. Tylko cztery 

| walk! trwały przez pełne 3 rundy. 
W muszej i ciężkiej Gwardia uzy- 
pkała punkty walkowerem.w lekko-
pólłrednlej żadna z drużyn nie
miała uprawnionego do startu re­
prezentanta.

Wyniki (na 1 m. gwardziści): Ml- 
chutko uzyskał punkty w.o.. Slel- 
rzak pokonał ZwoUklego, Bobowski 
zwyciężył przez t.k.o. w 3 r. Ja-
slrzębskiego. Graczyk uległ Gałce, 

• ■ obustronnylekkopółśt e dniej 
T,ver, Palusiak przegrał ze

Zdrojewsklm, Dębisz zwyciężył 
przez t.k.o. w 1 r. Jarosza. Piórkow­
skiemu poddał się Już po 2 run-

Piłka ręczna
LIGA MĘSKA

wlóknlarz Lóclż Budowlani
Groszowice 12:8 («5:2).

Gwardia Gdańsk — Stłl Kuźnia 
R.acibarska 8:14 (2:4).

Spójnia Stalinogród — Budowlani
Chorzów 0:0 0:2). 

AZS stalinngród AZS Poznań

1. Budowl. Chorzów

3. AZS Stalinogród

5. Włókniarz Łódź

19:5 
19:5 
10:14

9:15

127:91 
124:104 
125:99
111:118 
108:127

7. Spójnia Stalinogród
4:20

113:133
96:142

O WEJŚCIE 
DO LIGI MĘSKIEJ" 

LZS Szczrpanowice — AZS AWF
Unia Kraków AZS Wrocław

2. LZS Szczepanowie©
37:28

37:42

MISTRZOSTWA POLSKI KOBIET
AZS Poznań — Stal Chorzów

Budowlani Gogolin AZS AWF
Górnik Świętochłowice — Budow­

lani Chorzów 3:0 (2:0), 
1. Górnik Swletorhł. 0:1 23:7
2. Stal Chorzów 7:3 24:14

5. Budowlani Chorzów
6. AZS Poznań

30:22 
22:17

BOKS JUNIORÓW
spotkania Juniorów o --- na^ępnPuchar GKKF przyniósł 

jara rezultaty:
Olsztyn — Łódź 7:15.
Poznań —Stallnogród 12:19. 
Wrocław — Zielona Góra 18:4. 
ł orij woj.— Kraków 13:9.
Rzeszów—Lublin 18:4.
Gdańsk — Bydqoszcz 17:5. 
Białystok — Warszawą 6:16.

Wożniakowi. Tomczyk uległ Go- 
śclnlakowl. Adamczyk przegrał z 
Sobolewskim. Wojtaslński zremiso­
wał z Nowaczykiem, Maslarek po­
konał Miklasa, Cyran przegrał z 
Kołodziejskim. Matysiak wygra! 
przez dyskwalifikację z Przyby. 
łem. Stec w podobny sposób osią­
gną! zwycięstwo nad Wtlnerem..

GWARDIA OPOLE — 
GWARDIA SZCZECIN 14:8

OPOLE, 10.10. (tel. wl.). Gwardia 
Opola — Gwardia Szczecin 14:6. 
Spotkanie stało na słabym pozio­
mie, a większość walk zakończona 
została przed czasem.

Wyniki (na 1 m. zawodnicy Opo­
la): Warwas wygrał w 3 r. z po­
wodu dyskwalifikacji Froncika. Maj- 
chrzyk wygrał z Góreckim, który 
został w 3 r. zdyskwalifikowany za 
nieczystą walkę, Pańczyszyn w 1 
r. pokonał przez k. o. Wierzbicę 
Jędrychowski zwyciężył Czarnec­
kiego przez dyskwalifikację w 3 r. 
Kaczmarczyk pokonał na punkty 
Laszczyka. Owczarczyk ule^ł na 
punkty Barwlelowl I, Zaczklewlcz 
zwyciężył na punkty' Michałowskie­
go. Źuchowskl wygrał z Wojnarow­
skim przez poddanie w 2 r. przez 
sekundanta. Krasek zwyciężył Bar- 
wlela II przez dyskwalifikację w 
2 r.. Gondek przegrał z Drew!- 
czem w 3 r. również przez dys­
kwalifikację.

ringu walki prowadził Ćwi-drie Arkusz. Wlewek wypunkio- Hi'
wal Bacrewsklego, Baran zdobył ! L "Piąń-
punkty walkowerem. ^Kraków) S d '(Kraków).

STAL RADOM — OGNIWO 
KRAKÓW 15:5 |

BADOM. 19.19. (tel. wł.). Stal Ra-
dom — Ogniwo Kraków 15:8.

Wyniki (na 1 m. gospodarze): Wal­
czak pokonał na punkty Sargę, 
Wojtowicz nieznacznie przegrał z 
Bałblerzem. Paździor wygrał na 
punkty z Boczarsklm. Rusin po za­
żartej ‘walce pokonał Leję. Szef- 
ezyk /.remisował z Pasławskim. Ja­
strzębski wygrał przez dyskwali­
fikację Lechowicza, słowiński wy­
grał na punkty z Balą, Michalczyka 
poddał sekundant w 3 r. Marianowi 
Kamińskiemu, Majchrzak wygrał na 
punkty z Krajom. Kozioł «wgrał z 
Mlecz. Kamlńsktm.

GWARDIA WROCŁAW — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 9:11

WROCŁAW. 10.10. (tal. wł.) Gwar- 
dia^Wrocław — Kolejarz Bydgoszcz

W spotkaniu o mistrzostwo II II- 
Kl noksersklej Gwardia Wrocław 
przebrała niespodziewanie z Kole­
jarzem Ryd troszcz 9:11.

Drużyna wrocławska walczyła w

Tabela I qriipy
1. Stal Poznkń t
2. Gwardia Łódź <
3. Stal Radnm /
4. Ogniwo Kraków "
5. Gwardia Przem. :
6. Stal Wrocław
7. Kolejarz W-wa (

30:10
34:24
32:28
31:29 
24:30

8:30

UNIA PIOTRKÓW — 
STAL KALISZ 11:9

ŁODŻ, 19.10 (tel. wł.). Unia Piotr­
ków — Stal Kalisz 11:9. Pięściarze

> niedzielę bardzo pechowo. ' gdyż 
. Maciejewski, prowadząc z Kulką ńa 
i punkty, uległ kontuzji I przegra1 
przez techniczny nokaut. Ponadto 
Domański w wadze ciężkiej nie zo­
stał dopuszczony do walki przez le­
karza. IV Gwardii natlenlel wypad­
li łakomy, Domlńczuk. Jurlewicz 
I Żmijewski, którzy- wygrali swoje 
walki. W drużynie Kolejarza na| 
lepszym był Planutls.

STAL ŁABĘDY - 
BUDOWLANI POZNAM 16:4

ŁABĘDY, 10.10 (tel. wł.). Ponie­
waż Budowlani nie mogli uzyskać 
w Poznaniu salt, mecz o mistrzo­
stwo II ligi został przeniesiony do 
Łabęd. Wysokie zwycięstwo odnie­
śli pięściarze Stall, wygrywając 
16:4.

Niespodzianką meczu było zwy­
cięstwo w w. muszel Próchnlckle- 
qo III, który pokonał Lledkleqe

Szmiddówna zdobyła
puchar Przeglądu Sportowego

Rozegrany w Warszawie ni Ogól, 
nopolski Turniej renisa stołowego o 
Puchar Pokoju zakończył się zwy­
cięstwem reprezentacji stollcv — 
48 pkt.. przed Łodzią — 37. Statlno- 
grodem — 28, Krakowem — 21, Lu­
blinem — 17 I województwem war­
szawskim — 18 pkt. Udział w zawo­
dach wzięli reprezentanci 14 woje­
wództw.

W konkurencji mężczyzn puchar

stosunklam qtosów 2 do remisu.
W pozostałych walkach padły 

następujące rozstrzygnięcia: Drygz 
IS) pokonał Glerczyka, Gal was (S) 
wygrał z Lońcą. Klenczar (S) po­
konał Pankego, Trzoda (S) uległ 
Trąbce. Mosler (S) zdobył punkty 
w. o. Hecht <S) uległ Szkudlarko- 
wl, Próchnlckl R. (S) wygrał przez 
poddanie się Buczkowskiego. Ur­
baniak <S> pokonał Staszewskiego. 
Wojciechowskiemu (S) wir. pod­
dał się Mrówka.

W ringu sędziował Drożdżwńskl 
punktowali Kubiak, Idzlak. "
rowlci.

1. Stal
2.-Stal

Widzów 1.2Ó0.

Tabela II
Łabędy 
Kalisz

qrupy
6:0

3. Gwardia Opole
4. Kolejarz Bydg.
5. Budowl. Poznań
6. Gwardia Szczecin
7. Unia Piotrków
8. Gwardia Wrocław

Fede-

46:14 
34:26 
33:37 
33:38 
37:31 
36:34 
33:36 
18:42

ztrzygnęU walki na gwoję korzyść 
po jednym, względnie dwóeh cel­
nych. a niezwykle silnych doaaeh.

TB WAŁKI PRZYNIOSŁY 
EMOCJĘ

O wiele więcej emocji przyniosły 
więc walki Kudłacika z Walczakiem 
I Chodorowskiego z Czajęcklm, ata- 
nowlęce prawdziwe gwoździe apot- 
kanla. Dwie pierwsze rundy, w któ­
rych Chodorowski, Idąc dobrze za 
eiosem, zdobył z miejsca 1 utrzy­
mał wyraźną przewagę, końcówka 
Czajęckiego oraz czysta. Inteligent­
na walka Kudłaelka, któremu o 
wiele trudniej przyszło zwycięstwo 
na ringu nlt w oczach sędziów
punktujących dwukrotnie 60:53,
M:54 — to był boka w najlepszym 
wydaniu.

Na wysokim poziomie stała rów­
nież walka Musiała z Nagajskim. 
Obaj bokserzy, hołdujący wybitnie 
-ofensywnemu stylo vi walki, wyka­
zali niesłychana odporność na cio­
sy. Nagajskl leplel wychodził ze 
zwarć, umiejętnie! wykorzystywał 
stany krótkotrwałych zamroczeń u 
przeciwnika po swoich silnych * cio­
sach, lokując w takich razach serie 
sierpowych. podbiódkowych na 
szczęce tyusiała.
piński zwycięża walczaka
Piński, który przed dwoma tygod­

niami zadowolić się musiał remi­
sem. wywalczył nlepodlegające dy- 
*5kusji zwycięstwo. «Walczak raz je­
den zaledwie i to na krótko przed 
końcowym gongiem potrafił roz­
gryźć gardę przeciwnika 1 zadać 
cios, który potężnie nim wstrząs­
nął. Było to jednak o wiele za ma­
co. żeby utrzymać w mocy rezultat 
poprzedniego «potkania.

Bardzo słabo wypadł Izydorczyk, 
który po trzech napomnieniach za 
nieczystą walkę został zdyskwalifi­
kowany. Niczym również nie za­
imponował Kaczmarek, staczając 
bezbarwną I chaotyczna walkę te 
Smrekiem, u którego Już od poło- 
wy 2 r. wystąpiły oznaki zmęcze­
nia. (St. H.)

Mistrzostwa świata
w podnoszeniu ciężarów

KOGUCIA
Uczestniczyło 11 zawodników.
1) Farehutdinow (ZSRR) — 31S 

kg — rekord świata wyrównany 
(100 - »5 - 120); 2) Namdjou 
llran) — 307.5 kg (92.5 — W5 — 
I2to. 3) Mirza! (Iran) — 302,5 (95 
— 90 — 117,5), 4) Mahgoub
(Egipt) — 295 kg (82.0 — 92.5 — 
Ijui; 5) Schuster (Niemcy zach.) — 
2/2.5 kg (92.5 — 75 — 10.5K 6)
Vekkonen (Finlandia»

87,5 110).
272.5 kg

Polacy nie startowali. Jako sę­
dzia ’ boczny debiutował w impre­
zie międzynarodowej Tadeusz Ko- 
chanowsKi.

PIÓRKOWA
Uczestniczyło 17 zawodników.
1) Czimiszklan (ZSRR) — 350 kg 

— rekord Świata tegoż zawodnika 
pobity o 5 kg (105 — 107.5 — 
137,5): 2) Udodow (ZSRR) — 350 kg 
— wynik lepszy oa rekordu świa­
ta, ale rekordzistą jest Czimiszktan 
ze wzglęau na niższą wagę ciała 
(107,5 - 105 — 13/.5); di Tun 
i Hurma» -■ .JdO kg tluu — 100 —

4, Mannieróni
10 kg (92.5 100

Ali Mahgoub (Eglpu

iWtochvj — 
— 127,5); 5) 
— 312.5 kg 
61 Ericsson

। Szwecja: .— 305 kg (90 — 95 — 
120::'

10) Zieliński (Polska) — 292,5 kq 
— rekord Polski teqoż zawodnika 
pobity o 5 kq (85 — 92,5 - 115); 
w wyciskaniu rekord Polski teqoź 
zawodnika pobity o 2.5 kq; 11) 
Andersson (Szwecja) — 292.5 kg 
(82,5 — 95 — llói; 12) Dziedzic 
(Polska) — 290 kq (85 — 90 — 

P15); w wyciskaniu wynik lepszy 
od rekordu Polski.

W turnieju o mistrzostwo Euro­
py Zieliński uplasował się na 7 
miejscu, a Dziedzic na 9. li Czl- 
miszkian, 2. Udodow. 3. Mannle- 
ronl, 4. Erlksson, 5. Hokka (Flnl.) 
— 302.5: 6. Negennle (Anglia) — 
297.5 kg).

Czlmiszklan, Udodow I Tun ata-

TouńJ (Egipt) — 372.5 kg (115—115— 
142,5), I. Bochenek (Polska) — 380 kg 
rekord Polski Becka pobity o 1J kr 
(107,5-110-142,5); IŁ Beek (Polska) 
— 347,8 kg (107,5—110—130). Boche­
nek w turnieju o mistrzostwo Euro­
py zajął piąte miejsce a Beck — 6.

PÓŁCIĘŻKA
1. Kono (USA) — 435 kg rekord 

świata (140—1224 — 172,1 — rekord 
świata), 2. Lomakin (ZSRR) — 427,5 
kg (137.5—130—160), 3. Debuf (Francja 
— 405 kg (125—125—155), 4. Psenicka 
(CSR) — 395 kg (120—117,5—157,8), 5. 
Rahnavairti (Iran) — 395 kg. (122,5— 
122,5—150), 6. Abdel Karlin (Egipt) 
— 382,8 kg (107—120—155,5).

ŁEKKOCIĘŻKA
1. Worobiew (ZSRR) — 480 kg — 

rekord świata (142,5 — 1Ś2.5 — 175), 
2. Shepard (USA) — 440 kg (130—142.5 
—167,5), 3. Emrich (USA) — 427,5 kg 
(135—127,5 — 165), 4. Ealy (Kanada) 
— 495 kg (117,5—IM—162,5), 5, Sahel 
(Egipt) — 402 kg (117—125—160), 6. 
Barnett (Anglia) — 385 kg (122,5 — 
112,5—150), 12. Białas (Polska) — 860 
kg (103,5—117 — rekord Polski — 
149.5). 13, RogUskl (Polska) — 36o 
kg (110—119—149). W turnieju o mi­
strzostwo Europy Białas był 7, a 
Rbgnskl — 8. “

CIĘŻKA
1. Szymański (USA) — 487,5 kg 

— rekord świata — (180—150,8 — re­
kord świata — »ł,5), 3. Bracktord 
(USA) — 462,8 kg (147—142—172,5), 3. 
Hoelbl (Austria) — 425 kg (135—187 
—162), 4. Melcklnen (Finlandia) — 
497,5 kg (122—120,5—165), 5. Mandnel- 
11 (Włochy) — 399 kg (137,5—113,5—
140), 8. Mohr (Saara) 
(165—100—137,5).

342,5 kg

kowali poza konkursem rekord
Mistrzostwa

5 do 8 zdobyli w kolejności: Gaj 
(Bud. W-wa). Rogowlcz (Sp. W-wa), 
Kawczyk (Stal. Siemianowice) 1 Su­
peł (Włókn. Łódź).

świata Saksonowa (ZSRR) w pod­
rzucie (142 kg): próba powiodła 
się tylko Czimiszklanowl, który o- 
sląqnąl 143 kq, natomiast dwaj po­
zostali mieli boje spalone.

LEKKA
Iwanow (ZSRR) »57.» kg

ŁPZ

Dwa zwycięstwa Bugały 
oraz sukcesy Ważnego, Iwańskiego i Walczaka

Dokończenie ze sir. 1

pewnie w dobrym czasie 53.9. 
Meyer uzyskał 54.9. W niecałą 
godzinę później Bugała stanął 
na starcie biegu na 110 m pi. 
i po pięknej walce z Islandczy- 
kiem Thorstelnssonem. biegnąc 
jaik i poprzednio pod wiatr, 
znów pierwszy wpadł na metę, 
uzyskując 15.1. Jest niemal pew­
ne, że przy silniejszej konkuren­
cja, Bugała był w stanie pobić 
rekord przynajmniej na 400 m 
pł.

na możliwości tego zawodnika, 
uzyskującego ostatnio regularnie 
ponad 740. Jednak skocznia by­
ła aż tak zła. że tylko jemu u- 
dało się przekroczyć granicę 7 
m.- Mimo trudnych warunków 
Iwański udowodnił więc swą 
wyższość nad przeciwnikami.
Rut miał za przeciwnika w 

młocie nie byle kogo, bo byłego 
rekordzistę świata Norwega 
Strandliego. Walka o pierwszą 
pozycję toczyła się pomiędzy tą 
dwójką oraz CzechoGłowakiem 
Maikiem. Najrówniejszą formę

706 Iwańskiego w skoku w.v- wysazai oiranau. ktof; 
daje się wynikiem słabym, jak wszystkie rzuty ponad

MĘŻCZYZN!
100 m: 1. Saat. Hol. — 10.8. 2 

Janecek, CSR — 10.9. 3. Schulz. 
NRD — 10.9. 4. Kusman. N. zach.

wykazał Strandli. który miał 
59 m.

Wyniki
tyczka: 1. Ważny, Pol. 420.

Dwa zwycę^twa 
AZS nad G^rJa

W Warszawie rozegrane zostały w 
niedzielę spotkania koszykówki dru­
żyn kobiecych 1 męskich pomiędzy 
zespołami pierwszoligowymi AZS 
W-wa I Gwardii Kraków.'

W meczu kobiet AZS AWF W-wa 
wygrał z Gwardią 58:43 (22:29), po 
nlcrtcliawcj I stojącej na słabym 
poziomic grze.

Spotkanie mężczyzn AZS PW — 
Gwardia Kraków 71:47 (21:29) było 
dużo ciekawsze. Drużyna AZS zna­
cznie poprawiła się technicznie I 
wychodziło jet szereg zagrań na 
bardzo dobrym poziomie. Dotyczy 
to jednak tylko ataku. W obronie 
akademików były luki, wykorzysty­
wane często przez gwardzistów.

ZS Spójnia zdobył po drugi
Krygier (Spójnia Łódź) wygrywa­
jąc w łinale 3:1 z CMlńsklm (Sp. 
W-wa), 3:0 z Kuslńsklm (Sp. W-wa) 
I 3:2 t Róslanem (Ogniwo Wrocław). 
Drugie miejsce zajął callńskl. wy- 
grywajar po 0:1 z Kuslńsklm I Ro- 
slanem. Trzed był Kusińśkt, który 
wygrał z Roslanem 3:2. Miejsca od

Pierwsze miejsce i puchar Prze­
glądu Sportowego w konkurencji 
kobiet zdobyła Szmldtówna, wygry­
wając po 3:1 wszystkie walki fina­
łowe. Drugie miejsce zajęła Skura- 
towicz (Stal Gdańsk) przed Helnrl- 
chówną 1 Giizlkówną (obie Włók­
niarz LódM. Na miejscach 5—8 upla­
sowały się: Ratzko (AZS Kraków), 
Kozakiewicz (Ogniwo W-wa), Matra- 
szek (Spójnia W-wa) 1 Przybylanka 
(Unia Stallnogród).

(116-115—143,5), 2. Gouda (Egipt) — 
355 kg (102,5—115—137,5), a. Tauchner 
(Austria) — 352,5 kg (107.5—105—155), 
4. Gustafsson (Szwecja) ■— 332,5 kg 
(92,5—105—133), 5. Canti (Włochy) — 
332,5 kg (97.5—105—130), Fereows 
(Iran) — 330 kg (100—103—125), 14.
Czepułkowski (Polska) — 310 kg (924 
97,5,-120).

Brednia
1. Georgie (USA) - 409 kg (117. 

5—127. 5—160), 2. Bogdanowski (ZSRR) 
— 402,5 kg (122,5—122,5—157,5), 3. 
Stańczyk (USA) — 390 kg (117, 5—122. 
5—150), 4. Plgnattl (Włochy) — 372,5
kg (107,ł—1173—147,6), Fansen
(Szwecja) — 873 kf (107—118—IM). 8.

P erwsze wnioski po premierze hokejowej
Dokończenie ze sir. 1

Kto następny?
Z bardzo pożyteczną i cen­

ną Inicjatywą wystąpiła ostat­
nio Rada Koła Sportowego ZS 
Stal w Rzeszowie. Mianowicie 
Rada Kola postanowiła po po-
rozumieniu się Minister.
stwem PGR przesłać dla jed­
nej z przodujących brygad 
pionierskich w ramach zacą. 
qu ZMP-owskiego następujący 
sprzęt sportowy: 7 koszulek, 
7 spodenek, 7 tenisówek. 1 pił­
kę siatkową z dętką I 1 noż­
ną, 2 pary rękawie bokser­
skich oraz jeden kajsk. Rów­
nocześnie Rada Koła wezwała 
wszystkie koła sportowe na 
terenie woj. rzeszowskiego do 
udzielenia podobnej pomocy 
brygadom pionierów.

Czekamy na wiadomość — 
kto, z kolei Jako drugi, po* 
szedł w ślady Stali Rzeszów!

czy 
nie

zaczepnych, o atakowaniu 
było już mowy. To była

siego meczu, czekając na dalszy 
pokaz gry obydwu zespołów.

obroni reduty — honorowa, bo 
honorowa, ale zakończona kapi­
tulacją.

Czy możemy z tego meczu 
wyciągnąć już jakieś konkretne 
wnioski, czy możemy wydać o- 
cenę grv gości i wysiłków na-

BEZ PANIKI
Nie sposób jedpak nie zaspo­

koić ciekawości zwolenników 
hokeja, którzy tego meczu nie 
widzieli i nie dąć odpowiedzi 
w kilku- zasadniczych sprawach.

A więc po pierwsze. Już nie­
dzielny mecz wykazał, iż brak
kontaktów międzynarodowychszych hokeistów. Ńa to byłoby kontaktów międzynarodowych 

za wcześnie. Pierwszy mecz ma i srodze się na nas zemścił. Nie­
swoje prawa. Wydaje się że na-1 które zagrywki taktyczne pach- 
stępne spotkanie z hokeistami ną już „prowincją" i naiwno-
radzieckimi będzie dla nas jesz-I 
eze trudniejsze, a wynik może 
być mniej korzystny, niż w nie­
dzielę.

Dlaczego? Dlatego, że nasi 
mili goście zaprezentowali umie­
jętności techniczne o wiele wyż­
sze od naszych reprezentantów 
— jazda, szybkość, opanowanie
Kija, zagrywki taktyczne — to 
ich aktualna przewaga nad na­
mi. Ażeby te wszystkie walory
zostały jeszcze bardziej uwypu­
klone trzeba rozegrania, trzeba

Komunikat
Centralnj- Zarząd Szkolenia Kadr 

Glónnego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, Warszawa, ul. Rozbrat 29 
wzywa absolwentów wyższych u- 
czelni wychowania fizycznego, któ­
rzy zdali w roku akademickim 1953- 
51 specjalizację trenerską do poda­
nia następujących danych:

1. Dokładne miejsce zamieszkani* 
(powiat, województwo),

2. Dokładna nazwa i adres zakła­
du praev zawodowej,

3. Przynależność do zrzeszenia 
sportowego.

Nlcnadeslanle w/wym. danych u- 
nlemożiiwl wysłanie kstąźecrek 
trenerskich do Wojewódzkich Ko­
mitetów Kultury Fizycznej.

jeszcze kilku dni jazdy. Gdzieś 
w czwartym meczu reprezenta­
cja młodzieżowa ZSRR powinna 
nam stworzyć d^mero — natu­
ralnie jeszcze w dużym przybli­
żeniu — obraz swej normalnej 
gry.

A tymczasem u nas niewiele 
się może poprawić — a czy w 
lęężdym meczu będzie nas stać 
ni tak ambitną grę nie wiado­
mo.

Na tym wlaUblwle można by 
'skończyć sprawozdanie z plerw-

ścią, jak na przykład rozpędza­
nie się od własnej bramki, by 
wychwycić daleki „for". Hokej 
to jednak nie piłka nożna i prze­
boje trzeba robić często z miej­
sca. Można negować słuszność 
powołania tego lub owego ho­
keisty do reprezentacji, nie 
można jednak zaprzeczyć, iż 
większość ma talent l koniecz­
nie do tej gry walory.

Po drugie. Niektórzy nasi ho­
keiści osiągnęli dość wysoką 
klasę, jak na przykład już w 
tej chwili bardzo dobry Choda­
kowski. nie wiele od niego gor­
szy Bromowicz, dalej Olezyk, Je- 
żak. Nowak. Ten trzon można 
dobrze obudować i zmontować 
niezłą drużynę. Wyżej wymie­
nieni zawodnicy nie ustępowali 
swoim radzieckim kolegom.

Po trzecie. Wydaje. się, że nie­
słusznie zrezygnowano z kilku 
starszych zawodników, jak na- 
przykład Skarżyńskiego I Gan- 
sińca; którzy' przecież, jeszcze w 
tej chwili reprezentują wysoką 
klasę. Warto tu wspomnieć, iż 
przecież w pierwszej reprezen-

tacjl Związku Radzieckiego gra 
starszy od nich Bobrow.

To są pierwsze być może 
powierzchowne spostrzeżenia. 
Trudniej byłoby przeprowadzić 
analizę gry hokeistów radziec­
kich. dlatego, iż przeciwnik ich 
nastawił się na uzyskanie jak 
najzaszczytniejszego wyniku, a z 
takim przeciwnikiem gra jest 
zawsze trudna.

Drużyna radziecka zaprezen­
towała grę nowoczesną opartą 
na doskonalej jeździe I opero­
waniu w każdej sytuacji całą 
piątką. Dwaj hokeiści Pantiu- 
chow I Kopy Iow wybijali się 
ponad resztę, nie w takiej Jed­
nak mierze, by to się rzucało w 
oczy. Silą drużyny radzieckiej 
jest wyrównany poziom wszyst­
kich Jej zawodników.

BRAWO PALUS

Na zakończenie wspomnieć 
trzeba jeszcze o zmianowym 
polskiej drużyny Palusie, któ­
ry walnie przyczynił się do tego, 
iż przegraliśmy różnicą tylko 
sześciu bramek. Widownię de­
nerwowały może zbyt częste 
zmiany zarządzane przez Palu­
sa, ale to była najlepsza takty­
ka. Po pierwsze łatwiej było w 
ten sposób wybijać atakującego 
przeciwnika z tempa, a po dru­
gie nasi hokeiści mający ogrom­
ne zaległości w treningu mogli 
lepiej rozłożyć siły. Brawo Pa­
lus, dawno Już czekaliśmy na 
dobrego zmianowego — wyglą­
da na to, tt wreszcie doczeka­
liśmy 8lę.

Andrzej Jurskl.

SAMOLOTOWE
W dnlaah 7—10 bm. adbyły się 

XII Krajowe Zawody Samolotowe z 
udziałem reprezentaejl wazystklch 
aeroklubów LP2.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano dwie konkurencje: zlot na 
punktualność oraz próbę stanu te­
chnicznego I kotwiczenia maszyn.

W zlocie nd punktualność, mimo 
trudnych warunków atmosferycz­
nych,’ 10 załóg przybyło na metę 
bez punktów karnych. Zwyciężyła 
zatoqa lubelska — pilot Luszcx I 
mechanik Mela, kończąc przelot 
z różnicą trzech sekund oo wy­
znaczonego terminu. W drugiej 
konkurencji triumfowali Woroblee 
—Łuczyński (Warszawa II), wyróż­
niając się wzorowym przygotowa­
niem maszyny.

W drugim dniu zawodów roze­
grano na dwuetapowej trasie lotu 
okrężnego Warszawa—Kielce—Lu­
blin 4 dalsze konkurencie.

Z zadań nawigacyjnych na tra- 
«le Warszawa—Kielce najlepiej wy­
wiązała się I zatoqa warszawska — 
pilot Dudzik I mechanik Łuczyń­
ski. Ta sama załoga triumfowała 
również w następnej konkurencji 
— na dokładność lądowania w pro­
stokącie.

Druql etap lotu okrężnego Kiel­
ce—Lublin wygrali zwycięzcy ze­
szłorocznego Zlotu Gwiaździstego 
do Warszawy: Szymczak —Filipiak 
(Ostrów), a w czwartej konkuren­
cji dnia największą Ilość punktów 
za prawidłowość lądowania zdoby­
ła zatoqa poznańska Jurkowski — 
Baranek.

SPADOCHRONOWE
NOWY TARG, 1«.1« (teL Wł.). 

I Spadochronowe Mistrzostwa LPZ 
zakończyły się dużym sukcesem 
młodzieży. Rutynowani zawodnicy 
m. Ih. Kubaezewski, Pototowlcz, 
Smystowskl znaleźli się na dalszych 
miejscach w drugiej dziesiątce, a 
młodzież zajęła pierwsze pozycje.

W ostatniej konkurencji, Jaką był 
skok z wysokości 1.500 m z 15-«ek. 
opóźnieniem otwarcia spadochronu 
pierwsze mlejsee zajął Łoboda 
(Aeroklub' LPZ W-W6) — 443 pkt..

W łącznej punktacji po czterech 
konkurencjach pierwsze miejsce za­
jął Wójcik (W-wa) — 897 pkt., przed 
Chwleezko (Kielce) — »93 pkt., Fret- 
tem (N. Targ) — »53 pkt., Kwakiem 
(Krosno) — MS pkt. I Łobodą (W.wa) 
— 909 pkt.

MOTOCYKLOWE
wahszawa, 10.10. Tym razem 

Centralny. Klub Motorowy LPZ wy- 
•zedł zwycięsko z trudnej próby 
organizacji raldu. Trasa dobrana 
była dobrze. Zrezygnowano z szos 
na korzyść terenu co znacznie pod­
niosło wartość aportową tej Impre­
zy-

Wyniki raldu:
Klasa tts ecm — 1. LPZ Zielona 

Góra (Żyzańskl. Gelfort, Kupnlew- 
ski), J. centralny Klub Motorowy 
ŁPZ (Trlppenbach, Pawlak, Malec), 
1. LPZ Kraków (Puchała, Jąkot, 
Tylka).

Klasa źm eem — t .CWKS (Kruk, 
Dąbrowski, Kobus), 3. PZM Kielce 
(Świercz, Krajewski, Zająe), S, Cen­
tralny Klub Motorowy LPZ (Olezyk, 
Łuklewlez, Kurez).

Klasa ponad II» eem — 1, CWKS' 
(Górnicki. Filemonowicz, Malinow­
ski), 9. WKS Lotnik (Szubert, WoJ- 
eteehowskl, Hsjok), 5. OWK8 W-wa 
(Marchliński, Król, GotąblewsK).

200 m: 1. Janecek. CSR — 21.3 
2 Schulz. NRD — 21.5. 3. Saat 
Hol. — 21.7:

400 m: 1. Haraldson, Isl. — 48.8 
2. Schroder. NRD — 49.0. 3. Mann 
NRD — 49.2:

800 m: 1. Nielsen. Dania — 
1:50.2. 2. Stracke. N. zach. — 1:50.5. 
3. Jungwirth. CSR — 1:50.8 4.
Sarto, Norw. — 1:51.1. 5. Emde 
N. zach. — 1:51.6. 6. Vlebahn. NRD 
- 1:53.7. 7. Witulski, Pol. - 1:53.9.

5.000 m: t. Ullsberger. CSR — 
14:31.0. 2. Braun, NRD — 14:42.6 
(rek. NRD), 3. Mltschke. NRD — 
14:45.0. 4. Jensen. Dania — 14:46.0.

3.000 m przeszk.: I. Schmalz 
N. zach. — 9:10.2. 2. Thumrn. N. 
zach. — 9:20.0. 3. Goerlt. NHD — 
9:24.8.

110 m pł: 1. Buqala, Pol. — 15.1, 
2. Thorstelnsson. Isl. — 15.4. 3.

2. Peukert. NRD — 420 (rek. NRD), 
3. Janiszewski. Pol. — 400,

kula: 1. Skobla. CSR — 1T.00. 2. 
Selpold. NRD — 14.55. 3. Kramer. 
NRD — 14.54,

dysk: 7. Merta. CSR - 50.56. 2.
Maver, N. zach. — 47.01. 3. Rut. 
Pol. — 45.64.

oszczep: 1. Walczak, 
67.46. 2. RIeder. N. zaeh. 
3. Błock. Dania — 63.78, 
niger. NHD — 60.64.

młot: 1. Strandli. Norw. 
2. Małek. CSR — 55.71, 
Pol. — 55.56.

KOBIETY

Pol. — 
- 63.91.
4. Krde-

— 60.13.
3. Rut.

Stefan. NRD — 
zach. — 16.1.

400 m pł.: 1. 
53.9, 2. Mayer, 
3. Van Buys, Hol. 
czeck, N. zach, - 
NRD — 57.7.

16 0, 4. Sturm. N.

Bugała, Pol.
N. zarh. 54.9.

- 55.Ó. 4. Kto- 
55.6. 5. Stefan.

Iwański, Pol. 706.
2. Ihlenfeldt. NRD — 698. 3. Maren 
N. zach. — 874.

wzwyż: 1. Kovar. CSR 202
(rek. CSR), 2. Thelnmann, N. zach. 
— 195. 3. Jens, NRD — 193,

trójskok: 1. Klelnert. NRD — 
13.88, 2. Wanek, N. zach. — 13.56, 
3. Knoll^N. zach. — 13.20,

100 m: 1. Koehler. NRD ~ 12.1, 
2. Van Brouwer. Hol. — 12.2. 3. 
Butz, N. zaeh. — 12.5, 4. Hauteehek. 
N. zach. — 12.5.

200 m: 1. Van Brouwer, Hol. — 
25.3. 2. Claussner, NRD — 25.5. S. 
Egert. N. zach. — 25.7,

800 m: 1. Donath. NRD — 2:17.3. 
2. Beichler. N. zach. — 2:18.1, 3. 
Weiss. NRD — 2:20.2, 
# 80 m pł.: 1. Koehler. NRD — 
11.0. 2. Blankers-Kóen. Hol. — 11.1, 
3. Soenbuchner. N. zach. — 11.2, 
4. Hautschek. N. zach. — 11.4,

w dal: i. Soenbuchner, N. zach. 
— 577. 2. Storm. N. zach. — 554. 
3. Claussner. NRD — 539.

wrwyi: 1. Leupold. NRD — 180 
(rek. NRD). 2. Sturm, N. zach. — 
156. 3. Grosa, N. zach. — 153.

dysk: 1. Werner. N. zach. — 
46.70. 2. Wiederhold. NRD — 42.05. 
3. Uckel, NRD — 41.13,

oszczep: 1. Krueger. N. zach. — 
43.81. 2. Gross. N. zach. — 43.24. 
3. Gauert, NRD — 38.83,

Sezon lekkoatletyczny w pełni 
Sprinterzy nadal w wysokiej formie

p ODCZAS gdy siódemka na- 
* szych reprezentantów wal­

czyła w zawodach międzynaro­
dowych w Dreźnie — w’kraju 
znów padło wiele dobrych wj’- 
ników’, świadczących, że za­
wodnicy nasi ani myślą o zakoń­
czeniu sezonu. Najpoważniejszą 
imprezą krajową były zawody 
w Bielawie z udziałem człon­
ków kadry narodowej.

Najlepiej wypadły tutaj sprin­
ty. Bocianówna uzyskała na 100
m najlepszy po wojnie wynik

czątkowej fazie biegu. Konku­
rencję tę wygrał Ożóg w 30:30.6 
przed Płonką — 31:15.4. Tak 
więc wszystko wskazuje na to. 
że wyniki z Zabrza były jednak 
źle zmierzone.

12.°, ustępujący Jedynie rekor-'
dowl Polski Walasiewiczówny 
(11.6). Arndt, tłóra zajęła dru­
gie miejsce, m ała 12.5. Dosko­
nale spisa) się również nasz mio­
dy 400-metrowlcc Sfatowski 
Wygrał on 100 m w 10.7 (rek 
życiowy) oraz 400 m w 49.0.

Bocian wygrała również 8(1 
m pi. osiągając 11.7. Gaweł mia­
ła 11.9, a Arndt — 12.9. W bie­
gu na 10.000 m nie doszło do 
powtórzenia biegu z Pucharu 
Miast w Zabrzu, kiedy to Wró­
bel. Olesiński i resz.ta uczestn1- 
kóiw uzyskała rewelacyjne, ale 
wątpliwe czasy. Wróbel nic 
przyjechał na zawódv. podobni 
jak i inni. Olesiński. chociaż 
startował, nie wvkazal formv 
z Zabrża, wycofując się w po-

Z innych wyników w Bielawie 
trzeba jeszcze wymienić: 73.57 81- 
dły 1 43.00 Claehówny w oszczepie, 
525 Gawełówny w akoku w dal, Ś7.96 
Andrzejczyka w dysku, 14.48 Fą- 
brykowskiego ..w trójskoku 1 191 
tego samego zawodnika w akoku 
wzwyż,

Podczas zawodów w Rtarnogrodzle
ooiajn przeoięgi ino m w (n.s, a 
Wojtowicz w 10.8. Na 110 m pl. Wy- 
lezol miał 15.91 a Junior Król —

Rut zajmował drugie miejsce do 
przedostatniej kolejki, w której 
to Maleik (miał- już w tyfn ee- 
zonie 58.31) zdoła! wysunąć »lę 
przed Polaka.

W dysku Rut również zajął 
trzecie miejsce, a wynik 45.64 
jest jego rekordem życiowym.

Walczak wygrał rzut oszcze­
pem nie mając groźnych konku­
rentów. Nie- zdołał też w tych 
warunkach przekroczyć granicy 
70 m, uzyskując 67.46 oo aż nad­
to wystarczyło do pewnego zwy­
cięstwa.

Wydawało się, że podobna sy­
tuacja zaistnieje również w sko­
ku o tyczce, gdzie zarówno Waż­
ny jak i Janiszewski legitymo­
wali się wynikami daleko lep­
szymi od swych rywali.

Tymczasem rekordową for­
mą błysnął reprezentant NRD 
Peukert, który zdołał przejść, 
podobnie Jak i Ważny, wyso­
kość 420, ustanawiając rekord 
NRD równy rekordowi ogólno- 
niemieckiemu.

Witulski żają! najgorsze miej­
sce z grupki naszych reprezen­
tantów. ale nie zapominajmy, 
że bieg na 800 m, w którym 
startował, był głównym punktem 
zawodów . i spotkali się tutaj 
biegacze najwyższej klasy świa­
towej — Duńczyk Nielsen, Cze- 
chosłowak Jungwirth, dobry 
biegacz norweski Sarto oraz 
czołowa stawka średniodystan- 
sowców niemieckich.

Po Starcie na czoło wyszedł 
Jungwirth. który poprowadził 
pierwsze okrążenie w 54.2. Wi- 
tólski żóstał jakgdyby zaskoczo­
ny na starcie i w rezultacie Wy­
lądował odrazu na ostatniej, 
dwunastej pozycji.

Podczas drugiego okrążenia 
toczyła się nie^eykle zacięta 
walką między Nielsenem i Jung- 
wirthem. Duńpzyk nagłym 
szpurtem wyszedł przed Cze- 
chosłowaka. ąle ten postano­
wił znów wyjść ną czoło. Obaj 
przez przeszło 200 m biegną 
pierś W pierś. Nielsen jest jed­
nak odporniejszy 1 nie puszcza 
rywala przed siebie. Na ostat­
niej prostej Jungwirth jeszcze 
raz ponawia atak, ale Duńczyk 
przyspiesza I wygrywa pewnie. 
Jungwirth. zmęczony walką z 
Nielsenem ulega na ostatnich 
metrach Niemcowi Stracke. Wi­
tulski walczył na całym dystan­sie bardzo ambitnie, minął pię­
ciu rywali, ale wystarczyło to 
tylko na zajęcie 7 miejsca w 
ezaeie 1:53.9.

Tak więc start naszej ekipy 
w Dreźnie trzeba uważać za u- 
dany.

Antoni Miller

Śliwa na czele
16.0. Luksa rzucił młotem na odleg­
łość 49.89.

Podczas zawodów korespondencyj. 
nych w Krakowie K Umaj owa osiąg­
nęła w kuli 13.6S, Borek przebiegł 
100 m w 10.9.

W trzydniowych Igrzyskach Stu­
dentów i Pracowników Akademii 
Medycznych, rozgrywanych w Kra 
krowie najlepsze wyniki uzyskali: 
Iwaszkiewicz 12 14 w kuli l 40.72 w 
dysku. Snleżyński 14.23 w kUU i 
<3.50 w dysku. Jałtuszewski 9:39,9 
na 30fM) m z prztszk., Lewandowski 
51 o na 400 m. Duńska 12.8 na 160 
m. Pestkówna 59.6 na 400 m.

W Sopocie rozegrane zostały do­
roczne biegi 1 marsze ,,Przez Ulice 
Sopotu". W chodzie na dystansie 10 
km zwyciężył Hausleber (AZS Gd ł 
— 49-07.R przed Szyszka AZS Gd.) 
— 49-33 4. a w bićgu na dystansie 
ok. 10 km — Szewczyk (Wł. — Łódź? 
— 34:18.8 przed Dziennlcklm (Bud. 
Gd.) — 34:33.4.

po 6 rundach 
szachowych 
mistrzostw Polski

Węgier Szondi i Szwajcaria 
wygrywają I konkurencję 
Mistrzostw Świata w 5-cioboju

BUDAPESZT, 10.10 (tel. wL). W 
niedzielę odbyło się w miejscowo 
Acl Oerkeny pod Budapesztem u- 
rnczysle otwarcie V Mistrzostw 
świata w pięcioboju nowoczesnym. 
Na starcie stanęło 11 drużyn: Au­
stria, Anglia, C5R. Finlandia, Fran­
cja, Rumunia, Szwajcaria, Szwecja, 
USA, ZSRR i Węgry oraz Bander 
z Niemiec zachodnich w konku­
rencji Indywidualnej — łącznie 
więc 84 zawodników.

WYNIK I KONKURENCJI - 
JAZDY KONNEJ:

Indywidualne: 1) Szondl (Węgry) 
8:42.7 — 1192.5 pkt.. 2l Thofeld 
(SzWerja) 8:44.2 — 1187.5 pkt.. 3)

1150, 8) Glogg (Szwajo.) 9:06.6 
1132.5, 9) Mlnder (SzwaJC.) 9:11,9 

■ 1120, 10) Benedek (Węgry) —

I 4| Bartlg (> 
honen (Flnl.)

(Austria) 8:50.4 I Kor
8:57.0 obaj po

11.57.5 pkt.: 5) I 6) Andre (USAl 
8:58.2 l Norman (Anglia) 8:59.0 —
1152,5 pkt., 7) Rokka (Flnl.) 8:59,9

Drużynowa: 11 Szwalcarla — 
3867.3 pkt., 2) Węgry — 3325. 3) 
USA - 3100. 4) Szwecja — 2310. 
5) Finlandia — 2307,5. Następne 
miejsca zajęli: Anglia. Rumunia. 
ZSRR, Francja, CSR I Austria.

W poniedziałek odbędzie Alę 
szermierka, wa wtorek strzelanie 
do celu, w środę pływanie, oraz w 
ostatnim dniu we ćzwartęk bieg 
na przełaj.

Punktacja mistrzostw odbywa ale 
po raz pierwszy' systemem dzleslę- 
clobojowym, to znaczy każdy z u- 
czestnlków otrzymuje podstawowe 
inOO pkt., do których dodaje się 
względnie. Odejmuje punkty do­
datnie lub karne.

7.19 (tel. wł.) w piątym 
dniu indywidualnych szachowych 
mistrzostw Polski dogrrwano odłó- 
źbne partie z III 1 IV rundy. Wy­
niki tych dogrywek były następu- 
ląee: Witkowski pokónał SzczepaA- 
ca Gawlikowski wygrał z Błaszczy­
kiem a partię Arłamówskl — Plater 
nonownie odłożono.

ŁÓD2 8.16 (tel. wl.) w szóstym 
dniu turnieju rozegrano partie V 
ruńdy. Dużą niespodziankę sprawił 
kandydat Szczepanlec, znajdujący 
się przy końcu tabeli turniejowej, 
wygrywając z jednym z faworytów 
turnieju, młodym mistrzem Brzóz, 
ką. Śliwa zdobył bardzó Ważny 
punkt w spotkani ii z mistrzem mię- 
dzjtaatodowym Platerem. Kandydat 
Różański, który po raz pierwszy u- 
ezestniczy w mistrzostwach, wygrał 
z idącym dotąd bez porażki Gnio­
tem. Gawlikowski pokonał Kwileo- 
kiego. Gromek — Grynfelda, a Wit* 
kówskl zremisował ż Arłamowskim. 
Póżostałó spotkania odłożono.

Po rozegraniu 1/3 ogólnej ilości 
rund zarysowała się Już czołówka 
turnieju, w skład której wchodzą: 
mistrz Polski Śliwa oraz mistrzowie: 
Gawlikowski, Tarnowski, Grynfeld 
I Brzózka. Tuż za ńimi podążają 
mistrzowie Makarczyk, Arlamowskl, 
Witkowski oraz kandydaci Gn<ót I 
Różański. Poniżej swoich mótliwo- 
ścl grają mistrzowie Plater, Ziem­
biński, Ciejka 1 Błaszcżak.

Unia Leszno zdobyła
żużlowe mistrzostwo Polski

CZĘSTOCHOWA 10.10 (tel. wł.). 
Unia Leszno — Włókniarz Często­
chowa 34:17. Najlepszymi zawód 
nlkaml Unii byli Rrzeslńakl — 
zdobywca 9 pkt.. oraz Glapiak — 
7, Pozostałe punkty zdobyli: Woż­
niak — 5. Kowalski 1 Kuśmlerek 
po 4. Cichocki — 3. Olejniczak — 
2 pkt.: dla Włókniarza: Miechow­
ski — 6. Kacperak — 4. Kuclak 
Jałowiecki, Kaznowski po 2, Chwil- 
czyńskl — 1 pkt.

W meczu tym został pobity trzy­
krotnie rekord toru należący po­
przednio do Kupczyriskiego (Spój­
nia Wrocław) I wynoszący 1:26.6. 
Obecnie rekord wynosi 1:26.1. Re­
kordzistą toru Jest Krzeslńskl (U- 
nla). Widzów ok. 20.000.

POZNAM, 10.10 (tel. wl.). Kolejarz 
(Rawicz) — Budowlani (Warszawa) 
39:19. Najlepszym zawodnikiem był 
Kapała z Kolejarza, «który wygrał 
wszystkie swoje biegi. Startując 
wraz z Zenderowsklm. w drugim 
biegu pobił on swój stary rekord 
toru, uzyskując czas 1:24.2.

Punkty dla Kolejarza zdobyli: 
Kapała — 9. Spychała — 8, lgną- 
siak — 7. Ciekawski — 5, Węch- 
man — 3 I Jantowskl — 2: dla 
Budowlanych: .Suchecki — 0. Fi­
jałkowski — 5, Zenderowskl I 
Staszczak po 3.

WARSZAWA. 10.10. CWKS W-wa 
— Stal twlętochłowlca 36:16. Za*

wodnicy CWKS byli lepsi o klas;
od swych przeciwników, lecz nie 
osiągnęli dobrych czasów. Najlep 
szym zawodnikiem meczu był K*J- 
zer (CWKS).

BYDGOSZCZ, 10.10. (tel. wł.). 
Gwardia Bydqoszcz — Oqnlwo 
Łódź 33:Z2. Najwięcej punktów dla 
Gwardii uzyskał Ranlszewskl. Ku­
rek po 8, oraz Nazlmek — 6: dla 
Ogniwa: SzwendrowskI — 7. oraz 
Krakowiak — 5.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Szweńdrowskl 1:30,4.

STALINOGRÓD. 10.10. (tal. wł.). 
Górnik Rybnik - Spójnia Wrocław 
28:25. Przebieg meexu był niesły­
chanie emocjonujący, a wvnlk wa­
żył się do ostatniego biegu.

W zespole Spójni wyróżnił Ale 
Kupczyńskl żdobywća 9 pkt.. wże- 
był% $p£tn*^R ” który zc|o-

TABELA
1. Unia Leszno
2. Spójnia Wr.
3. Kolej. Raw.
4. Gwardia B.

B.
Bud. W-wa 
CWKS W-wa

33:4 
38:8 
28:10
20:16 
19:17 
18:18

567,5:363,5 
584 :377 
534,5:427.5

7. Górnik Ryb 16:20
8. Ogniwo Łódź 10:26
9. Włókn. Częst; 9:27

10. Sta) Swlęt, 2:34

468 
461 
468 
460 
442
469 
339

:488 
:504 
:483 
:503 
:51B 
:493 
:616

ŁóDt, ¢.10. w VI rundzie zakóń- 
ćżóno tylkó trzy pArtle. ZleńlbM- 
sk! odniósł nieoczekiwane zwyćl^- 
stwo nad Gawlikowskim, Błaszczak 
wygrał z Kwilecklm, a Różański 
zremisował z Dwnrzyńsklm. Pozo­
stałe partie odłożono.

W niedzielę 10 bm. w turnieju 
nastąpiła przerwa. Dogrywki odło­
żonych partii VI rundy ódbędą się 
w poniedziałek.

Po szóstej rundzie nadal pro­
wadzi śliwa — 4.5 pkt.. (1 odłożo­
na». 2) Tarnowski — 4 (1), 3) 1 4) 
Gawlikowski 1 Brzóska — po 4, 
5) Różański — 3,5: 6) 1 7) Witkow­
ski 1 Makarczyk — po 5 (li. 0) Ar- 
łąmowśkl — 2.5 (2). 9)-11) Gryń- 
fetd. Gniot 1 DwormUkł — po 
2,5 (1). 12) I 13) Ziembiński 1 Błasz­
czak — po 2. 14) Plater — 1.5 (2). 
15) 1 1ś) Szczepanlec I Gromek 
— po 1.5 (1), 17) Kwilećkl — 1.5, 
1$) Ciejka — 1 pkt.
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Górnik
rabuje punkty

W Bytomiu spotkał nas zawód
Unia zagrała słabo

O .wejście
<3 o II Dgi

w Chorzowie^ straciła 1 punkt w meczu z Ogniwem
wy8?pywarąc
z Budowhnymi

CHORZÓW, 10.10. (tel. wl.). 
Budowlani Chorzów — Górnik 
Radlin 0:1 (0:1). Bramkę strze­
lił Dybała. Sędziował Hasel­
busch Zdz. (W-wa). Widzów ok 
7 tys.

Budowlani: Pulik. Król, Wie­
czorek, Janduda, Muskała. Gaj- 
dzik, Powała, Durniok (Skrzy­
piec). Barański, Olszówka, Li- 
zurek. [

Górnik: Budny. Warzecha 
Grzegnszrzyk, Pytlik. Bożek 
Olejrnk. Dybała. Matula. Jan

BYTOM. 10.10. (tel. wł.). Ogni­
wo Bytom — Unia Chorzów 1:1 
(1:0). Bramki zdobyli dla Ogni­
wa Sąsiadek, dla Unii Pohl. Sę­
dziował Szperling (Łódź). Wi-
dzów 35 tys.

Ognlwn: Skromny, 
Olejniczak. Cichoń, 
Kauder. Sąsiadek,

Maselli 
Narloch 

Trampisz
Kempny. Ciupa. Wiśniewski.

Unia: Wyrobek. Giebur. Bar- 
tyla. Bomba, Suszczyk. Siekie-
ra, Bochenek (Mateja). Pohlra, Bocnenek (Mateja), Horn 
Alszer, Cieślik. Kubicki (Boche­
nek).

Publiczność. która w reknr

Ratujący się przed spadkiem 
górnicy radlińscy zainkasowali 
na boisku przeciwnika 2 pkt. 
sprawiając tym wielką niespo* 
dziankę swym zwolennikom 
Sukces swój zawdzięczają Gór-

am bitnej

bohaterską

postawie całego 
łożył do gry mą­
cenia, staczają. f

dowej ilości przybyła w niedzie­
lę na stadion bytomski, opusz? 
czała boisko zawiedziona. Odno­
si się to zarówno do kibiców 
drużyny chorzowskiej jak i sym­
patyków gospodarzy. W obu 
wypadkach różne były jednak 
przyczyny niezadowolenia. By

godnla loty niemal o 2 klasy. W 
słowach tych, obok goryczy 
kryło się oczywiście wiele prze­
sady, ale nie ulega wątpliwości 
że Unia zagrała wyraźnie słaby 
mecz. Na dobrą sprawę swą for­
mę sprzed tygodnia utrzymali 
jedynie Cieślik, Alszer oraz o- 
kresaml Pohl, reszta nie wyłą­
czając nawet Wyrobka, który 
raził niepewnością, zagrała du­
żo słabiej.

Na tle Ogniwa wyszły na Jaw 
braki zespołu chorzowskiego 
Braki te dotyczą wszystkich li­
nii mistrza Polski od obrony do 
ataku włącznie. Defensywa cho­
rzowska raziła niedokładnością 
złym kryciem, brakiem szybko­
ści. Niecelność podań, w cięż­
kich dla Unii chwilach, szła po­
nadto w parze z bezmyślnością 
dalekich, byle dalszych i wyż­
szych wykopów od własnej
bramki. Giebur. Bomba, a na-

W pierwszej połowie meczu 
dobrze grała linia ofensywna 
drużyny gości. Dobry dzień mie-

tomiacv żałowali oczywiście stra-Bomba a na- 
’ na wlasnrm terenie Suszczyk. zanotowali na 

tvm bardziej, iż do; ?"7m knnc,e ,7'byt du!:o- Jak na
zdawało się. że zwy-],mccz- kompromitujących 

cięstwo Ogniwa będzie bezape- j kl*so". ...
lacj-jne. a i po pauzie nie bra- i

conego 
punktu, 
przerwy

raz po raz zagrażała bramce Wy­
robka. Po przerwie, gdy Unia na­
tarła z większym Impeiem, gra się 
wyrównała 1 w Ogniwie zaczęło się 
coś psuć. Wyszły wówczas na Jaw 
również 1 braki kondycyjne. W 
efekcie po przerwie mecz czo­
łowych naszych zespołów ligowych 
przemienił się w grę chaotyczną 
bezbarwną, a pod koniec nawet 
ostrą. Poziom meczu nie byi za 
chwvcający. Nie* było również l 
wielkich emocji podbramkowych

PRZY AKOMPANIAMENCIE 
TRĄBEK I PISZCZAŁEK

Gra rozpoczęła się w nerwowej 
atmosferze przy głośnym dopingu 
widowni. Alszer 1 Wiśniewski od­
dają pierwsze strzały na bramki 
ale obok słupków. W okresie wy­
równanej gry w 10 min. Ogniwo 
zdobywa nagle prowadzenie. vri- 
smewskiemu udaje się raid i pił­
ką aż do linii autu bramkowego, 
mimo interwencji Bartyli skrzydło­
wy Ogniwa centruje prostopadle 
tuż przed bramkę. Wyrobek spa- 
radował o ułamek sekundy za póź­
no. Piłka skozłowała mu pod rę­
kami i nadbiegający Sąsiadek we­
pchnął ją z najbliższej * odległości 
do siatki.

Juz w następnej minucie uospu 
darze mają w Identycznej syiua 
cji okazję na podwyższenie wynl

. TABELA GRUPY I

Woźniak, bramkarz wałbrzyskiego Górnika śmiałymi interwencjami ratował swoją drużynę 
w czasie spotkania ze stołecznym Kolejarzem Fmo E hwiwviiik

li obaj skrzydłowi Dybała i 
śniowski. którzy skutecznie 
kowali ze skrzydeł.

Po przerwie sytuacja na 
sku poważnie się zmieniła.

Wi­
ata-

boi- 
Bu*

dnwlani coraz częściej rlnchodzt-

Atak dla odmiany pnzbawio- 
k to" okaz i i do’podwyższenia wy- j ny wartościowych skrzydeł, rów­
niku. Sympatyków Unii zuwio ; n'ez nie przedstawił formacji 
dla natomiast forma druzvnv 1 Rro.zne1.-
Ci wszy którzy tydzień
mu oklaskiwali ten zespół za 
ładną i skuteczną grę przeciw 
Włókniarzom, w niedzielę znów

11 do głosu. Iiy w końcu całkowi- rnusieli stwierdzić, że dn stabi­
lizacji formy u niego jeszcze '

I leko. I że sprawa t.vtulu 
strzowskiego wcale nie jest

cie opanować boisko. Nie po­
mogło im to do uzyskania choć­
by remisu, ponieważ i w tym 
meczu napastników chorzow­
skich prześladował duży pech 
a poza tym dobrze zagrał Bud-

szcze przesądzona.

da-

Nic też dziwnego, że atak ten 
; — niegdyś jeden z najlepszych w 
i Polsce, zaszachowany został dość 
| łatwo przez defensywę Ogniwa 
dając bardzo niewiele próbek 

i zagrań na poziomie godnym 
। przodownika ligi.

je­ DWA OBLICZA OGNIWA
Ognlwn zademnnstrownln «

ny. niebez-
piecznych momentów. W druży­
nie Budowlanych najlepszymi 
zawodnikami hyh Wieczorek 
Muskała i Janduda. (b)

POWAŻNE BRAKI 
DEFENSYWY MISTRZA

Zwolennicy Unii po meczu nie 
kryli wcale swego zawodu Byli

kujacvm śmiało I
m «ia-
«rosu lą

oka W tym okresie wszystkie II-
nie Ogniwa współpracowały ze so- 

i tarv kłńrzv tudprririH żo Hrn ' poprawnie, a cała piątka ata* i tacy. Kinrp twierdzi!^ Ze Oru- । kUf ^snana celnymi podaniami 
zyna ten obniżyła w ciągu ty- I spokojnej i opanowanej defensywy

minut przewag Ogniwa trwa na 
dal. bramka nie pada. Okres prze 
wagi gospodarzy przerywany Jest 
spurad}cznymi próbami Unii Jed 
na z tych prób (gnał nie przynosi 
wyrównania, lecz piłka bita gło­
wą przez Pohla, mija o centyme 
try słupek.

Okres przewagi Ogniwa trwa 
przy akompaniamencie trąbek i pi­
szczałek niewiele dłużej ulż 20 
min. Ostatni kwadrans znów przy 
nosi wyrównaną grę 1 obustronne 
ataki. Dwa z nich zakończone przez 
Cieślika raz główką a drugi pła 
skirn, zaskakującym strzałem. Je 
dynie dzięki świetnej Interwencji 
Skromnego nie przynoszą zmiany 
wyniku.

Po przerwie mimo zmian na 
skrzydłach w zespole chorzowskim 
sytuacja na boisku przez długi 
czas nie ulega zmianie. Nadal gra 
jest wyrównana, nieco tylko wol

omal
ostrzejsza. W 10 min 
powtarza się historia

Emocjonujący mecz w Sosnowcu
mimo przewagi Stali

przyniósł 2 punkty Górnikowi Byłom
STALINOGRÓD, 10.10 (tel. wł.) 

Stal Sosnowiec — Górnik Bytom 
0:1 (0:0). Zwycięską bramkę zdo 
był w 88 min Luda. Sędziował 
Haselbusch .1. z Warszawy. Widzów 
ok. 10 tys.

Stal: Dzlurowicz. Masłoń, Muslał
Jochemczyk. Poćwa Poleczek.

Dziuro wieża. który fantastycznie Stali który w sposób wyraźny I to
roblnsonując rznrtl się o ułamek

Ogniwo zadziwiło Kraków świetną grą
KRAKÓW, 10.10 (tel wU. Ogni­

wo Kraków — Kolejarz Poznań 5:0

skl (Żtel. Góra) Widzów ok 15 tys
Ogniwo: Pajor. Mazur Kaszuba 

Gllmas. Wapiennik. Kolasa. Gołąb 
Dudoń, Radoń. Kasprzyk. Wawrzu

Kolejarz: Krzysztofiak. Sobko 
wlak. Szafczyk. Deska Słoma Chu 
dziak. Kajdasz. Anioła, Pietrzak 
Gogolewski. Wojciechowski.

Nawet najbardziej zagorzali kl 
blce Ogniwa ze zdumieniem prze 
clerall oczy, patrząc na grę ewo 
Ich pupilów, niepodzielnie panują 
cych na boisku przez cały czas 
spotkania. Najbardziej przesądni 
z nich wiązali tę nader korzystna 
przemianę ze zmianą koszulek na 
ulubione przez Krakusów ..pasła-

kl". Tajemnica przemlanv nie mla niż Kolejarz honorowej.J Gra ..na 
ła Jednak swego źródła w ko«thI i śnlołę". całkowicie zastopowanego 
kach Obnk stałej t dość zna^rne’ I nrzez Kaszubę którego dzielnie 
popraw formy o przebiegu t wy ! wspierali Mazur l Wapiennik, dała 

/„..I... . ! ..a’;- »akJ rezultat, że bombardier po-niku tego spotkania zader\ !>>wah-
słaba fnrmr 

t lei wvr-aż

szych bramkach Przy pierwsze* 
z nich Krzysztofiak nie obliczy* 
fałszu piłki, która wymknęła mu 
się z rąk i wnadla do siatki —
przy drugiej zamias’
odbić czystą piłkę próbował „sztu 
czek", co wvknrzv?tał szybki l 
najlepszy w tym dniu na boisku 
Radoń, strzelając drugą bramkę 
A kiedy tuż po przerwie padła 
trzecia. Kolejarz ..rozkleił" się zu 
pełnie.

Toteż raczej Ognlwn bliskie by 
to zdobycia półtuzinowej bramki

Defensywna taktyka nie popłaca 
Gwardia Kr. ratowała w Łodzi 

jeden punkt a straciła oba
ŁÓDŹ 10.10 (tel. wł.) Włókniarz 

Łódź — Gwardia Kraków 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Kuhocz. Sędziował 
Knwnl ze Śtalitiogrodu. Widzów

bezHtośnle wykorzystany prze? 
Kokota. Nanastnlk łódzki przyjąw

Szczurka

mański w ciągu 90 minut zaledwie 
rzy razy dc^zedł dn «strzału, z któ 

tych jeden był relny Malacv wię

bił" do reszty swoją drużynę, gdy 
przy stanie 20 nie wykorzysta* 
rzw murowanej pnzvc|j. Ponadto 
pomoc poznańska wałęsała się pn 
środku boiska I nie wspierała wta 
snecn napadu, jak również nie na 
dążała na czas pod własna bram 
kę.

Obok Radonia, który wybił się 
na pierwszy plan spośród 22 ak­
torów spotkania, zarówno rozsąd 
nym kierownictwem napadu, jak I 
Inicjowaniem próżnych przebojów 
po Hankach, w drużynie Ogniwa 
na najwyższe noty zasłużyli Kaszu 
ba. Wapiennik. Kolasa. Bardzo wv 
snką formę wykazał również Pa 
Jor.

sprzed przerwy. Zaskakujący strzał 
Wiśniewskiego, który nlespodzie 
wanle przedarł się między Glebu 
rem i Bartylą. omal nie przynosi 
drugiego punktu dla gospodarzy 
piłka odbita od słupka wychodzi 
Jednak w pole.

BRAWA DLA CIEŚLIKA
W 23 min. pada wyrównanie. 

Błyskawiczna akcja Pohl —Cieślik — 
Pohl kończy się celnym strzałem 
tego ostatniego obok zaskoczone) 
defensywy bytomskiej i tym bar­
dziej zaskoczonego Skromnego.

Od tego m« mieniu gra nabiera 
jeszcze większej ostrości. W nie 
zbyt czystej grze celnie specjał 
nie Maselli. Na podkreślenie za
sługują leszcze dwa
go meczu, 
śkakujący

W 85 min daleki za
strzał Kaiidera wy ptasi

kowany z trudem przez Wyrobka 
na róg oraz l min. później nie 
bezpieczny rajd Cieślika sfatilowa
nego przed bramką ula
mek sekundy przed oddaniem strza 
lu. Sędzia podyktował rzut wolny 
przeciwko Unii, a kulejący Cieślik 
powróciwszy po 2 min na boisko 
powitany został burzą oklasków

Głowacki. Malewski. Uznański. Krę 
żel. Poćwa II.

Górnik: Sottyszek. Gorzellk. Kań 
loch, (Koc\ba). -Burda, Poztmskl 
Ranisz, Fucha Ludą, Krajówka. 
Frydek. Nowak

Osłabiony brakiem Sobka. Gole­
ni l Dzlałacha — Górnik, nie czu- 
jąc się widocznie na siłach,, nasta­
wił się na grę defensywną. Już od 
pierwszych minut spotkania w na 
padzie znajdował się tylko Kra 
sówka, któremu od czasu do cza 
su przychodzili pojedynczo z po­
mocą inni koledzy, pozostali zaś 
napastnicy kurczowo trzymali się 
tyłu, wspierając w ten sposób wła 
sny blok obronny. Stal uzyskała 
z miejsca olbrzymią przewagę w 
polu stale przesiadywała pod 
bramką Górników stwarzając raz 
po raz gorące momenty. Gdy jed 
nak defensorzy Górnika troszkę 
się zmęczyli, to atak potrafił prze 
Jąć piłkę, podciągnąć ją na prze 
ciwną stronę, pozwalając w ten 
sposób kolegom z bloku obronnego 
odetchnąć I wyregulować oddech 
Naszym zdaniem — Górnik. $dy 
by chclal. to potrafiłby prowadzić 
grę wyrównaną Typowym tego 
przykładem były ostatnie 10 min. 
spotkania, w czasie których Górnik 
potrafił ostrząsnąć się z miażdżą 
cej przewagi Stall I przejść dn 
kontrataku Był on co prawda nie 
śmiały ale akcje były dość skład 
ne i w miarę niebezpieczne. Luda

sekundy za późno na piłkę 
oddał strzał z 15 m.

Stal popełniła zasadniczy 
w tym meczu. Stanowczo za 
grała skrzydłami, choć np

Luda

błąd 
mało

wack! był całkiem w niezłej for­
mie I kilka razy ładnie przeszedł 
do środka, umiejętnie wystawia 
Jąc partnerów Również mlndsz> 
Poćwa kilka razy dal się poznać 
Jako piłkarz niezłej klasy, a mimo 
to nie zdobył on podobnie lak Głn
wackl zaufania kolegów
którzy wolell grać środkiem pola 
gdzie było Istne kłębowisko nóp

Stal zagrała w zasadzie nieźle 
Atak-przeprowadzał akcje ze zna 
ną mu swobodą, ładnie kombino 
wał. ale zupełnie nie dochodził do 
strzału wobec bardzo ambitnej pr% 
obrony Górnika. Jedynym graczem

na korzyść odbiegał

30.000.
Gwardia: Jurowlcz. Piotrowski 

Szczurek, Flanek. Snopkowski, Ję 
drvs, Machowski. Komba. Mordar 
skl. Ganiaj Adamczyk.

Włókniarz: Klaczek. Stuslo. Ur­
ban. Baran Jańczyk. Wlazły. Je­
zierski. Pilarski. Kokot, Soporek. 
Kubocz.

sza sklksowaną przez 
orkę popędził jak binza na bram 
ke. nagłym przerzutem przeniósł 
ohke do Kubocza i w sekundę póź

przeniósł

wykalkulowała sobie
i wierząc w sukces, nasta 
de przede w<zvsikhn na ob 
własnel bramki licząc. że 
ewpdtu.ilm m szr/ęśrhi Stary

M^rdarskt zdoła zat * udmć

s i<o nkla-lałn «te zgodnie z tym 
planom. Włókniarze uwikłali siew 
l.omadzlelną walkę z przeważalą 
ryml silami przeciwnika na jego 
nulu karnsm. a Mnrdarskl dał kH 
ka solidnych próbek swych nie 
przecięiriych ostrych bomb —
Wkrótce lednak wvnulll się cah 
zapas gwardvIskjel amunicji Mor 
<o«rskl bvl nieco zmęczony cab-
ciężar cr\ przeniósł się na 
we krakowian

cał>
polo

zwiń 
walał gości W smu.sciI Gwardii 
wywiezienie ? ł.ndżl lednevn nunk

Ale spraw v

niej Jurowlcz muslał lą wyciągać 
siatki. Wtedy dopiero gwardzi­

ści zerwali się do ataku. Istotnie 
nie mieli |uż nic do stracenia. Bv 
ło Jednak zapóżno, aby cokolwiek 
zyskać. Włókniarze zwolnili bo 
wtem natychmiast tempo, szczel­
nie pokryli pole karne 1 nlespo 
»ńb było strzelić.

Jak nie jeden raz w przeszłości. 
’nk*yka defensvwy za każda cenę 
poniosła porażkę. A kto wie Jak 
ułożyłyby się losy, gdyby gwar- 
ilzlścl mieli wtęce! zaufania dr 
wlasnvch sił i zechclell prowadzić 
otwartą walkę. Wvdaje się. że 
zwłaszcza prawa flanka Ich napa­
du ma dość walorów aby poku 
sir się o owocne akcje.

Mec? był ż>wy. pełen emocjnnu 
|ącvch momentów podbramkowych. 
Z widowiskowego punktu widzenia 
stanowił dobra imnreze Gorzej ma 
le sprawa z wartośHamt snnrto- 
”vmi 7wvclezcv mlęb bardzo słn 
be nhvdwa skrzrdła W atanu na 
lohrn spiawp t\1kn r|n Pilar-okteso

i «się lednak n« sku 
błędu obrony. W dl

W pomocy debiutant Wlaztv okre 
snmt byl łeoszym knusiruktorem 
n|> labrrvk W obron le wybijał

mer?

łnd\ wtdualnoścla Baran 
’f/R ra’ rozegrał śwlet 

Gwardziści mieli swe

(St. H.). Jerzy Mrzygłód

w v różn I ć można P<»h I a 
w —

Sąsiadek. Kempo}
Cjehnń rowy. Przejął on podanie z lewe 

I z woleja kropnął 
bramkarza

Szczurek popełnił bind

Ten strzał skierował bramkarz CWKS-u Szymkowiak na korner, ale cztery Inne strzelone 
przez napastników UDA znalazły drogę do siatki. Fragment z meczu UDA — CWKS 4:0 (1:0)

rozegranego w Pradze Fot. Ilrl Heller

Rozmawiamy z korespondentami
na tematy piłkarskie

WjtHOD wielu u* 
osia’nin nadeszh nasze*

me Inne iprawo-

STALINOGROD 10.10 (tel, wł.). 
Stal Lipiny - Stal Gdańsk 1:4 (0:2). 
Htamkł dla.Gdańszczan- Kreft —‘ 2; 
Mlnrdnrf J Koźlłk — po l,-dla Sta-

Mpiny lanik. Sędziował Ruśkle- 
u’/ / Warszawy Widzów 8-tys. ,
RAPOM 10.in ltc|' wł.). Stal Ra­

dom — Kolejarz Prokocim 3:0 (2:0.) 
Bramki zdobyli w 7 min Strzecha, 
w 43 min. Grzegnrczvk. w 86 min. 
Reimer' Sędziował Fronckowski 
(OHztvrn.. . .

Gospodarze’, rozegrali swój naj­
lepszy mecz w sezonie. Narzuciw­
szy w nlei wszei noławie silne tem­
no panowali niepodzielnie na bois­
ku Pn przerwie gra wyrównała się.

4 Kol Prokocim
LESZNO 10.10 (tel. wl.). Kolejarz 

Leszno Spójnia W-wa 1:0 (0:0). 
Bramkę strzelił Smektala,

Li żywa 1 ładna, przy 
z raly czas meczu lekką 
mieli - gospodarze Jedy- 

p zdMbvl w 85 minucie 
K7v zawodnik na boisku

RZESZÓW 10.10 (tel.. wl.). Włók- 
n»“rz Krosno — Spójnia Lubań 1.1

TABELA GRUPY II
1 Knlefarz Leszno 2:0 1:0
2 Soófnla Lubań 11
3 Wlókn. Krosno .1:1 LJ
4 Spójnia W «-a 0:2 . 0.1

Kolejarz 
mógł wygrać 
ale tylko 
zremisował
WARSZAWA, 10.10. Kolejarz War-

formą szawa Górnik Wałbrzych 1:1
od pozostałych kolegów uvł stnpri 
Muslał. opiekujący się rekonwale­
scentem Krasówką.

Górnik zagrał ambitnie Słabym 
punktem był stoper Kuryba. któr\ 
już w 6 min zastąpił kontuzjowa
negn Kańtncha On 
poci bramką Sołtys; 
bezpieczne sytuacje.

;zka nie
podczas któ

rych napastnicy Stali znaleźli się 
sam. na «am z bramkar zem Górni 
ka ' Sołtyszek miał jednak swój 
dzień I grając ryzykownie likwi 
dowal te groźne momenty GórnIL 
miał tylko Jedną 100 procentową 
okazję do zdobycia bramki Kra 
sówka mając idealną pozycję, strze 
III iłową bramkarzowi w ręce.

Merz był niesłychanie emocjnnu 
|ący I żywy. Publiczność Sosnowca 
zadłużyła ńa pochwałę — za «por 
tową postawę w czasie I po zawo
dach.

J. B.

Ogniwo Wrocław
strzela Gwardii 4 br«mk i

WROCŁAW ,10.10. (tel. w|,). Ogni­
wo Wrocław — Gwardia Kielce 4:1 
(1:0). Bramki .zdobyli dla Ogniwa 
Lasecki, Borek, Kuras I Małek, dla 
Gwardii Szwed. Sędziował Storo- 
niak ze Stallnogrodu W.dzów po­
nad 15 000.

Gwardia: Turlejski, (Konarski). 
Jugas. Ziemba. Chałupko, Jankow­
ski. Toporskl. Jabłoński, Zając. Pię­
trach Szwed. Morek.

Ogniwo: Jednoróg (Filip)', Clech, 
Mucha, Lubin Dragon, Arbach. Ma­
łek, Kuras, Cichosz. Lasecki. Bo­
rek

Wrocławskie Ogniwo rozegrało w 
niedzielę jeden z najlepszych me­
czów. Najlepiej podobała się linia 
ataku szczególnie w drugiej poło­
wie spotkania. Najlepszymi piłka­
rzami tej formacji I w ogóle na 
boisku byli Kuras, Lasecki I Ma­
łek. Linie defensywne grały rów­
nież bez zarzutu Najpracowitszymi 
byli tutaj Mucha i Dragon.

Drużyna Gwardii, poza ambicją 
niczym nie zaimponowała Grala 
ptzedętnle, wykazując duże bruki

wyszkoleniu technicznym. Si osuń 
kowo najlepiej grali Jugas I Ziem 
ba w obronie oraz Jabłoński w ata 
ku.

Przez pierwszych 20 min. Ogni 
wo przeważało ale energiczne ataki 
kończyły się na linii pola karne­
go przeciwnika, W tym okresie 
Barek marnule dwie ..murowane" 
sytuacje podbramkowe Kielcza nie

są pewnie przez wrocławską obro 
nę. W 38 min. Lnserkl górnym 
strzałem uzyskuje pierwszą bram 
l<ę.

Po przerwie przewaga Ogniwa 
wzrasta z każdą chwila I zaczyna 
się formalne oblężenie bramki goś 
cl. W 65 min Borek podwyższa wy 
nlk na 2:0. W 75 min najlensz.v 
gracz na boisku Kuras iizv«ku|.e 
dla Ogniwa trzecią bramkę W pa 
rę minut późnie! Szwed zdohvwn 
jedyną bramkę dla Gwardii Tuż

(0:0). Bramki zdobyli Szularz, dla 
Kolejarza i Wieczorek dla Górni­
ka Sędziował Marcinkowski (Łódź), 
Widzów 5 tys.

Kolejarz: Grom, śliwa. Choml- 
czuk. Szaliński. Labęda. Mamczak. 
Zelenay. Misiak. Kruk (Wilczyński). 
Szularz. Kulesza.

Górnik: Wożniak. Faruga, Kozu- 
bek Otrząsek. Stoły, Stein. Wie­
czorek. Syk, Polednik, Krawczyk, 
Pulikowski.

Kolejarz stracił w niedzielę du­
żą okazję na zdobycie obu punktów. 
Prowadził 1:0 Już w 1 min. po 
przeiwie (Szularz wykorzystał fa­
talny błąd Kozubka) I mając wię­
cej z gry bvl w każdej chwili bli­
ski podwyższenia wyniku. Zdawa­
ło się już, że to wnet nastąpi, kie­
dy sędzia za faul na Kruku za­
rządzi! rzut karny przeciw Gór­
nikowi. Wałbrzyszanle wprawdzie 
gorąco protestowali przeciwko de­
cyzji sędziego, ale ten orzeczenia 
nie zmienił i Misiak w najbardziej 
decydującym momencie... spudło­
wał. Strzelił dość silnie, ale wprost 
w ręce bramkarza. Górnicy na- 
tychmiast przejęli piłkę, lewą stro­
ną podeszli szybko pod bramkę 
Kolejarza, przerzucili piłkę na pra­
wo i Wieczorek z dość trudnej po­
zycji zdobył wyrównującą bram­
kę. lak więc w ciągu półminuty 
zamiast 2 0 dla Kolejarza, było 1:1. 
Kolejarzowi zabrakło więc odrobi­
ny szczęścia do uzyskania zwycię­
skiego wyniku, na który z prze­
bieg u gry zasłużył. Z ambitnie 
grającej drużyny Kolejarza na wy­
różnienie zasłużyli Kulesza f Ze­
lenay w ataku. Mamczak w pomo­
cy oraz Chonuczttk' w obronie. 
Slaho naiomiasi zagrali Kruk i Ła- 
będa

Górników z Wałbrzycha wldzie-
liśmy już w lepszej formie.
dobrym j 
pomocnicy

poziomie zagrali
Ńa 

obaj
Stoły I Stein oraz

obaj skrzydłowi Pulikowski i Wie­
czorek. Słabe momenty miał jed- 
yak stoper Kozubek. który utra­
coną bramkę ma na swym sumie­
niu. (I)

nrzed k«mrem

ląc wynik meczu.

Małek 
ustala

(A. Sz.)

Druga kolejna 
porażka 
Włókniarza

Budowlani nie wysilali się zbytnio
i gdanszcz n e wygrali w Opi.u 2:0
OPOLE, 10.10 (tel wł.) Budowla­

ni Opole — Budowlani Gdańsk 0:2 
(0:0). Bramki zdobył Rogocz. Sę 
dzlował Szczerzyński (Stallnogród) 
Widzów ok. 5 0Ó0.

Budowlani Opole: Paszkiewicz 
Trojanowski. Wojtkiewicz. Skroń 
kiewicz. Rogowski. Strodak. Slvsz 
Szymborski. Klik (Smajda). Źablc, 
kl. Cichy

Budowlani Gdańsk: Gronowski 
Kusz. Czubala Lenc. Korynt Ka 
leta. Gronowski. Muslał, Goździk 
Nowicki. Rogocz.

Spotkanie miało charakter tvpo 
wej walki o punkty 1 stało na bar 
dzo słabym poziomie Obydwa z.e 
spoty przez pełne 90 minut rozsrv 
wały piłkę na środku boiska I ma 
kl obydwu drużyn rzadko cośel *

ły pod bramką swego przeciwni 
ka W zespole gospodarzy, wszysej 
wypadli bardzo słabo, szczególnie 
lednak uderzał 'brak ruchliwości 
u Szymborskiego. Poza tvm zawód 
nlcy Opola wykazywali braki kon- 
lycyjne.

Gdańszczanie nie pokazali też 
nic szczególnego. Ale z trzech sy 
’uhc|I podbramkowych wykorzysta 
li dwie, które zadecydowały o wv 
nlku spotkania Prowadzenie tizy 
śkall gdańszczanie w 53 rnln przs 
czvtn nie beż winy bvh tu’a| za 
równo Paszkiewicz. Jak I Trołn 
unwski Druga bramka padla w 74 
min klpdv Rogocz bardzo pr z\ to 
mnie w^kotzystał błąd Trojanów 
sklcgo.

(b)

Kraków
STALINUGROD, 10.10. (tel. wł.). 

Górnik Zabrze — Włókniarz Kra-
ków 1:0 (1:0).
Czech. Sędziował 
Widzów 12 tys.

Bramkę zdobył 
Handke (Poznań).

Choć Górnicy zdobyli bramkę 
z wyraźnego spalonego, to na zwy­
cięstwo zasłużyli, ponieważ w dal­
szej fazie meczu posiadali Jeszcze 
kilka dobrych okazji do trafienia 
w sjaikę W przekroju meczu byli 
również zesjiolem lepszym.

W drużynie Górnika naPlplej 
spisała się defensywa z- nje^awod- 
nvm Franosźem 1 Zlmmermanem
uh czele 
bra Idem

Napad mimo osłabienia
kontuzjowanych

.larrzy l<« kombinował
Fojcika 

składnie.
zhler/iiąc dość często zasłużone 
brawa za udane kombinacje.

Włókniarz w pnlu grał jako ta­
ko lecz sprawiał wrażenie mocno 
nrzernęczonogo Oprócz dobrego 
bramkarza Sm nowinka, w v różnić

redakcji znalazł «le Ust otwarte 
Czesława Jaworskiego i Zielonej 
Gćry pt. ..Komu wierzyć"?

Kol. Jaworski słusznie podnosi , 
rozbieżność kilku faktów w spra ' 
wnzdanlnch z meczu ZSRR — Wę 
grv H I), pndanvch w dwu eza , 
śopismach sportnwvrh cytując:

„Przegląd Sportowy" nr 80 z i 
dnia 27 września br — frag 
menty korespondencji Z Dud»» 
ka Pt. „Wielki mecz w Mo 
skwie “ — .... Debiutant Wo) 
now „zatruł" życie Puskasow»,. 
Puskas jest dokładnie pokryty 
przez Wojnowa i prawie wcale 
niewidoczny na boisku...

„Sport** z tego samego dnia 
w korespondencll podpisanej 
inicjałami W. J. pt. ..ZSRR -- 
Weary 1:1"... ..Do pilnowania 
Puskasa został wydelegowany 
..najlepszy pomocnik świata — 
Igor Netto - lak go nazwała 
szwedzka prasa. Był on prtez 
cały mecz cleniem swego prze 
Cl*akkaz ’ tego wynika Puskas 
miał dwa cienie. A teraz inne 
fragmenty. łŁ

„Przegląd Sportowy**: Ostat­
nie minuty meczu — to zdecy­
dowana przewaga gospodarzy 
(tzn. drużyny radzieckiej), któ 
rzv zdobywają kolejno 4 korne- 
rVA* „Sport" — znowu co In­
nego.........Do końca meczu 'lesz­
cze pięć minut. Następują trzy­
krotne rzuty różne pod bromką 
ZSRR (?I) Napastnicy węgierscy 
stawiają wszystko na Jedną kar­
tę. cały Ich Jednak kunszt strze­
lecki rozbija się o niezachwianą 
obronę reprezentacji ZSRR"...

KTO MIAŁ PRZEWAGĄ?
Rozbieżność rzeczywiście wielka 

1 Jak Pisze kol Jaworski nie wy 
maga komentarzy. Należało by 
tylko znaleźć tego, kto ma rację

zdanie
Spróbujemy więc własne mfot 

nacie uzupełnić dodatkowymi, ta 
klmi. które do sprawozdania r 
meczu nie weszłv. abv Je znytmo 
nie przeciążać szczegółami.

A wlec Puskss miał tylko Jed­
nego opiekuna, a tym był debiu­
tant w reprezentacji ZSRR Woj- 
now. Igor Netto lest lewym po 
nmcnlkiem Na tej npzyeH grał 
wszystkie 3 mecze Spartaka w 
Polsce. 2 mecze w Moskwie prze 
*lw Warszawie. 2 przeciw Rułga 
>-h 1 lako rr 6 gra stale Istnleie 
wlec bardzo małe prawdnpodo 
hteństwo by Jeden z nahepszych 
v»mnrnlków świata tylko w me 

czu przeciw Węgrom grał na nie 
-wnjęj pozycji l tylko dlatego, aby 
zrobić miejsce na lewej oomocy.. 
prawemu pomocnikowi Leningra­
du Wojnowowl

Myślę ie tej dzlwnel roszady nie 
zrobiłby nawet obdarzony naj­
większa fantazla trener, a nie Ka 
czalln znany ze swel pedantyczno 
ści ł sumienności Zresztą Uważny 
słuchacz transmisji rad»owej z 
meczu mógł bez trudu stwierdzić, 
że właśnie Wojnow kilkakrotnie 
sprzątał Puskasowl piłkę sprzed 
nosa Fakt że Netto grał na lewej 
lomocv Wojnow na prawej. Pu 
skas na lewym łączniku, a Kocsls 
na prawej potwierdzała m. In. pi- 
sma 'radzieckie 1 węgierskie w ob 
szerńych sprawozdaniach z tego 
meczu.

Chyba, że mylimy się razem z 
nimi.

Sprawa ostatnich. -minut gry. 
Kto miał zdecydowaną przewagę, 
atak ZSRR czy Węgrów? Może len 
dylemat rozstrzrgnie streszczony 
w Przeglądzie Sportowym, ostatni 
fragment gry.

Bvło mianowicie tak:
W 87'minucie meczu lewoskrzy

strony. On 
no do tyłu, 
chodzi na

dalekiego bitego moc 
rogu Taniszvna (2) do 
18 tce Netto I strzela

płasko: piłka odbita od nóg ledne 
z graczy węgierskich, zmienia

kierunek 
słupka.

wychodzi obok
Róg (3» II |lna wvhlja ob

rońca wegierakt bezpośrednio 
czwarty korner

na
po którym Simo

nian strzela w aut.
Wykonywanie tych czterech 

kornerów trwało około 1.5 minuty 
w dalszym ciągu trwała przewaga 
irużyny radzieckiej, przerwana 
Mko iednvm nieudanym atakiem 
‘Yęgrów (spalany). Po tvm Jesz 
rze raz Ra/.slk zlikwidował groźna 
akcje Sa^nikow —TlHn a drugi atal« 
ZSRR zatrzymany został «palonym 
faruszyna.

Czyli w ostatnich minutach nie 
nrgłn by* trzech Romerów pod 
bramką ZSRR.

ILU GRACZY DYNAMO KIJÓWKOL Józef Grauzul z Warszawy 
pvta znowu ilu graczy Dyna 

mo Kijów grało w meczu Węgry 
B — ZSRR B w Budapeszcie: Prze 
gląd Sportowy podał 8 lu. Express 
Wieczorny — 6. a Sport — 5° 
Kto ma rade?

Przegląd Sportowy ooda*ac tę 
rvfrę wymienił nazwiska gracza 
Oknamo. którzy brali udział w 
meczu buaape«zteń«k1m Na do 
wód tego, że hlora oni udzlat w 
barwach tel drużyny I w Innvch 
spotkaniach podaje pełny skład 
Dvnamo Kitów z ostatnich spot­
kań (Dynamo Kijów — Bułgaria 
1:0. Dynamo — ĆDSA 1 R SnGa 
— Dynamo 2.2)

Makarów. Kaczor Gołuhlew. Po 
powieź, Łarlonow. Michalina 
Grammatlkopuło Terentiew. Zar 
rn’ew. Koman F^mln Knm»l<nw

Proszę zatem porównać ie na 
zwiska ze składem drutvnv ZSaR 
B w Budapeszcie I.. policzyć.

PODAWAJMY FAKTY SCISLEJIrllowy lUln blje.rzut z rogu (D — । t t
Główkę Salnlkowa przenosi Gm-1 D TYCH dwóch 
stes ponad poprzeczkę z prawej / chunkowych",

spraw „ra 
dotyczących

mformad! przejdźmy do kilku co­
dziennych bolączek.

Zamiłowany sportowiec R.T. z 
Warszawy. ol«ze że już dużo me­
czów w swoim życiu wlozlał, ale 
takiego sędziego, iak ten, który 
Srowadzil mecz Spójnie W-wa « 

udowlam W*wa. jeszcze nie. Ten

ciwnlk podstawił mu nogę na po 
lu karnym". G.hh\ t«k było na 
unwde — tn rzeczywiście «edzla 

'•> łby ,.un1ka’nm" Ale zamiłowany 
ńnrtrtwlec R.T ipodaiacv się dla 
‘iepnsadzenla go o kibicowanie 
•-6|n| |h]<o członek Kolejarza) nie 
dodał, że ów zawodnik Śnó|nf 
próbował sam zareagować na wv 
kroczenie przeciwnika A tego 
absolutnie robić nie wolno

Srdzla postąpi! w »vm wypadku 
zbyt pochopnie. Ale z drugiej stro­
ny* pisząc do nas o takich spra 
wach należy ściśle przedstawiać 
fakty.

nie niesłuszny ponieważ miaro­
dajną I obowiązującą lest zawsze 
oficjalna tabela organizacji, pro- 
wadzącej rozgrywki, nawet zdy- 
bv została opublikowana z pew­
nym opóźnieniem (lak w ’ tym wy 
podku). Przykro, że to Jedno miej­
sce spowodowało spadek Budowla 
nvch do klasy nłższel. ale na to 
nic ma rady. Rozbieżność tabeli 
oficjalnel z podaną w prasie, ule 
|psi również wystat czulącym no 
wodem do pozostawienia Budowla 
nych w klasie A. lak to sugerowali 
Iziałacze tego klubu.

DLACZEGO NIE GRAŁ ANIOŁA

Aie licząc się z tradycją
CWKS wygrywa z IJDA

NIE OSZUKUJCIE

MAJĄ racie koledzy z mlasłecz 
ka Pieszyce (Dnlnv śląski 

-karżac sie na karygodne tra* 
wanle tamtejszych entnz-asiów 

Dllkł nażnel przez dzlalarzr mml 
scowych kół (klasa B I Ci Oreanlzu 
|ą oni mecze tnwarzvskie -szumnie 
reklamują przyjazd druż.cn III 
lub H llgnwych. liczą drogo za bi 
lery (przecież będzie grała III liga

mówią) tymczasem sam
n.ecz „pożal sfe Boże . C klasowe 
Ogniwo Dzierżoniów wverywa z
PTv|eżdża chvha
iw bo 
nazwać -

Świdnica 9 2' 
rezerwa mn1o.

marrel tego nic mn/na 
Pisza zdenet wowanl.

Wvdaie ste że nszukuia Was nlr 
*vlko miejscowi działacze ale I cf 
|ąk np. ze Stall Świdnica, którz' 
zapowiadają przyjazd IH lipo 
wej drużyny, a przysyłają zbiera 
njnę praczy : rezerwowych,

OBOWIĄZUJE TABELA OFICJALNA

Pt KARZE Riirlnwlnnvch ż Mv 
«łnwlr malA żal do SFN WKK’F

Smlinngród za wvnlkn
rozgrvwek misirzawsldch ulokował 
Ich drużwne na 11 mle|s.-u w ta 
brlt a nie na 10 lak to np. zrobił 
..Dziennik Zachodni". Źal absolut

PROBLEM Anioły. napastnika 
poznańskiego Kolelarza 1 

Strzelca większości bramek dla 
tej drużyny. Inieresule zanewne 
nie tylko kol Józefa Wlekłego z 
Warszawy Dlaczego ten zawód 
nnk. strzela|ącv bramkę na kaź 
i\in prawie meczu, nie gra w re­

prezentacji?
No. nie zawsze, Jeszcze dobry soli 

sta potrafi grać dobrze w zespole. 
Prz> jmujne lednak że Anioła potra 
fi dostroić ale do gry pozostałych 
napastników w reprezentacji, nie 
był on brany pod uwagę z innych 
konkretnych powodów. Sądzimy, 
wlec, że krótkie wyjaśnienie wy 
«rprezy. dla uspokojenia zwolen 
•’ików Anioły do końca bieżącego 
sezonu. W- przyszłym roku wszy* 
<cy (razem z Anioła) będziemy tej 
<prawv pilnował! Jut od wiosny.

W roku 1954 było trochę nie 
tak lak snble wyobrażają sympu

Dokończenie ze str. 1 
trodkowy napastnik Prada, stoper 
Nowak i pomocnik Urban.

Po przerwie, gdy CWKS uzyskał 
trzecią bramkę, zawodnicy UDA 
grali bardzo ostro, w wyniku cze 
go aż trzech Polaków. Szymkowiak. 
Orłowski j Grzywoc? ulegli kon­
tuzji.

210 W PIERWSZYM KWADRANSIE

bec której Dolejsł był zupełnie bez­
radny.

W 14 min, Srafranek bi|e w^p.i
małe wolnego. Szymkowiak

Gry rozpoczęło UD ale inłcja.
tywę przejął z miejs a .WKS. Cią­
głe atak) wojskowych nie popart* 
były jednak strzałam* Gra toczyła 
się między środkiem --ska, a po­
lem karnym UDA. lnicy obu 
drużyn grają bardzr c .orze tech 
nicznle, miękko, raz p. raz zbie 
rając oklaski za płynne kombina 
cje. W 10 minucie UDA bije pierw 
szy róg,- nie wykorzystany. Pola 
cy rewanżują się w 1.3 min. bar 
dzo ładną akcją,-zakończoną bram 
ką, strzeloną przez Kowpla. Strzy 
kalski długim podaniem przerzMCd 
piłkę na lewe skrzydło do Pie- 
chaczka, ten momentalnie scen- 
trował do Kowola, który z 20 me­
trów „rąbnął** potężną bombę, wo­

bron! na róg. Trzy minuty później 
CWKS prowadził już 2:0 Dobrze 
grający na lewym skrzydle Pte 
chaczek podał piłkę Brychcemu. 
ten sprytnie przerzucił ją do nad. 
biegającego Cechellka, który z bit- 
sklej odległości strzelił fałszem w 
lewy róg.

CWKS nadał w ataku. UDA o 
graniczą się jedynie do wypadów 
W 23 minucie jeden z nich o ma 
ło nie zakończył się utratą bram 
ki. Piłkę w ostatnie! rhw:|i. nin 
mai z linii bramkowe!, wybił w po­
le Zieliński. W te| samej jednak 
minucie Czechosłowacy poprawni 
wynik na 1:2. Nieobstawiony Prada 
poszedł na przebój i z bliskiej od 
ległości strzelił w prawy róg W 
34 minucie wynik mógł brzmieć 
3:1 dla CWKS. Niespodziewany

strzał Brychcego z ogromnym tru­
dem obronił Dolcjsi.
iin.? Przerwie przez .20 minut 
uua posiada zdecydowaną prze* 

uwidocznioną w 55 min. 
bramką zdobytą przy współudziale 
£JV22l«>wlaka przez Boroylchę. Od 
65 minuty qra wyrównała się, po 
czym 'znów inicjatywę przejęli Po­
lacy W tym okresie szczególnie 
dobrze grał Brychcy. którego drib- 
lingi, podania I wychodzen e na po- 
syrle widzowie nagradzali raz po 
raz rzęsistymi oklaskami. W 69 
minucie Srychcy ograł na prawym 
S’r:r7vrłlfi UHUn, ,, ~ prawym

i skrzydle kilku przeciwników, scen- 
' plłkę nrzelął Strzykal-
ski podając natychmiast do Ko­
wola, który strzelił nieuchronnfo 
trzecią bramkę tuż pod samą po­
przeczkę.

Ostatni kwadrans spotkania u- 
P>ynął na bardzo ostrej grze. Ce-‘ 
^wąll w tym zwłaszcza zawodnicy 

UDA. (I)

Węgry - Szwajcaria 3:0
WYNIKI REZERW 1 LIGI

Włókniarz Łódź — Gwardia Kra 
ków 1:2 (0:1).

Ogniwo Bytom — Unia Chorzów
Na wiosnę br. Anioła nie został 

'.ultrzony dn kadry narodnwej, pn 
nloważ... był zdyskwalifikowany 
później był jej członkiem, ale w 
okresie przygotowań do «■potkania 
z Bułgarią leczył się w Ciechocin 
ku I nie będąc w pełni formy wo 
lał wyjechać z Kolejarzem Poznań 
na tournee do Bułgarii niż zostać 
w Warszawie Po meczu drużyna 
•niska wyjechała do ZSRR bor 
Ani.łly ponieważ nie wrócił cn 
•eszcze z długiej pndróżv na po 
ludnie 7. pierwsza- drużyną wy 
jechał dopiero do Rosiaku.

(•)

'Budowlani Chorzów 
Radlin 3:0 wo.

Ogniwo Kraków — 
znań 1:1 (0:1).

I Gwardia Kr.
2 CWKS
3 Gwardia W wa
4 Ogniwo Byt.
5. Unia Chnrz.
6. Ogniwo Kraków
7 Kolejarz Pozn.
8. Włókniarz Łódź
0. Górnik Radlin

10. RiidowL Chorzów
11. Gwardia Bydg,

Górnik

Kolejari Po

226 
20:6 
16'10

15 15

14 10

0:10 
5:23

54.13 
42:14 
23'2(i 
21 22 
29:26 
20:32 
31 31 
26:32 
22:24 
17:29

BUDAPESZT, 10.1Ó (tel. wł.). We­
ry — Szwajcaria 3:0 (2:O|. Bram 
l zdnhvH Kncsis ? I Roz>ll< -

Sędziował van Hnrn (Hnlundtu 
V|dzńw 90 tvs. •

Spotkanie nie staln na wysokim 
' 0’lnmle Węmzy; w I pqlo^le 

tleli przebłyski wlelklel fnrmv 
’» ich aink nie umiał snhle nora 

dzlć z doskonałą obrona szwajcar- 
■łką.1 Goście nastawili się w pierw 
izel .połowie na defensywę I dople 
"O w druclei prowadzili grę otwar 
*ą. W drużynie zwycięzców na wy 
różnienie żnMlnmt|e lewoskrzvdtn 
wy Fenyvasl obal nnmornlcx^nnz 
•ik I Sznlkn oraz Korsls . ZaWledll 
Hldrgkuii Lorant I Lantos paska* 
••rai w nohf.dnhrze. ale nod bram 
ką wykazał mula zwrotnnść W 
di.użvnlo szwaŁearsklol najlcps/v 
byt bramkarz oraz lewoskrzydlo

Fcssclet.

SZWECJA - DANIA 5:2
SZTOKHOLM 10.10 (nhsl. wł.) TT 

Szwecja—Dania 5:2 (4:?), iv mlc- 
dzypańsiwowym rirczu pilharaklm 
Szwecja poknnaia wysoko drużynę 
Danii, fetórn tylko w niei ws-.ych 30 
grę Pa'viqzać równorzędną

PUCHAR ZSRR
MOSKWA 9.10 (tel. wł.) W 

ćwierćfinałowym o Puchar ZSM ?onP^ n"Zenl1 “Srad po” 
k w ńńin.m Chnmlk Mos':wa.

w półfinale Pucharu Zehit Lenin- 
Brad spotka s». zc ,.wVelezcii apot- 
re'’nrti»yi"?'n‘’1 KIJ6w “ CDSA. któ. 
w rirn«fń. Października br.w drugim półfinale nrajn n — llgo- We drużyny Metalurg %nlcprope- 
trowsk 1, Spartak Jcrywań.

dru%25c5%25bc.cn

